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Organ demokratycznej inteligencji 


SANATORJUM im. 
ZAKOPANE 


uruchomione 17. stycznia br. 
Zgłoszenia do Zarządu 1026 
ję z EE EPEE 


Spłowiałe hasła. 


Lwów, $ stycznia. 

(k) Marmurowe kołumny kamiie- 
Nic ł ściany murów klasztornych 
loszą do dziś jeszcze ślady dwóch 
nad sobą stojących zer, które nie- 
gdyś wydłubywały ludziom naiw- 
nym oczy szummym  buńczucznym 
Symbolem ósemki, 

Pod tym symbolem błyszczały ha- 
sla „Polska dla Polaków” , „ochrona 
rasy narodowej“, „wojna z Żydami”, 
»Dogardą dla mnięjjszości aryjskich 
w państwie”, „walka z chłopokrar 
łą”, „wałka z drożyzną”, „ochrona 
mtęligenqii molskiej" itd. itd. Diugo- 

y możną wyliczać przylobiecane 
dobrodziejstwa, jeszcze dłużej fuv- 

sze, płynące z nieznanych źródeł 
na propagandę, prowadzoną z praw- 
dziwię sowieckim rozmachem. 

Pamiętamy tylko jak automobila- 
mi zwożono stojące nad grobem sta- 
Tuszki do urny wyborczej, jak się 
brało na kawał cały konserwatyw- 
Ry świat inteligencki. 

wycięska ósemka zabrała się 
Latychmiąst energicznie do... prze- 
eślania haseł. Najpierw dla ochro- 
Hy rasy polskiei chiłopokracię zmie- 
Mono na chłopofilię. Przyszedł lanc- 
ński gabinet z wielkim hukiem 
1 majestatem, kópnawszy „nienaro- 
dowy“ mząd dzisiejszego pupilkæa Si- 
XOT$kięgo. Zaczęto pracę od watki — 
~ taniością, sprowadzając istną orzję 
acñ. Inflacyjne opary zdemorali- 
Wały biurokrację, zasłoniły do- 

“hody fabrykantów i kapitalistów i 

Wypatroszyły kieszenie najbardziej 

*zciwy:ch. najbardziej polskich i 
"ae do ósemki przywiąza 

Ch wyznawców. 

—_ Ozostała jeszcze groźna twierdza 
i, wycelowanemi w stro- 

Jednakże i tu po kilku 
ale ślepych strzałach, 
Argonautów skończyła się 
em złotych jabłek między 
Zwycięzców! i sprytnych 
ów Kolchidy. Dziś mamy 
WSZY: Ydami, podpisaną przez 

co jag kardynałów  endeckich. 
rodyłski, é rozbić? Aha ten kolos 
jówku. H Święcący dumnie „w Sule- 
Szalało jg © Wiec na Soplicę. Roz- 
czyna inwin e artykułów. pajç- 
Sulejówek, w tacyjina oplątała cały 
nych lyrzyj Wykrądziono mu niekar- 

z ijaciół — alg kolos nie ru- 

SZył, ezbronn 5 
atik ny granit odpowie- 
to zwinąć R ny, i trzeba by- 
Pri 2y, wsiąść na Z góry 
: œ łodzie i! odpłynać nie 
€ >ZY nawet drewnianego 
Kea od Murami, Sulejówka. Prze- 
iewdzięczne hasło a broń 


Dłuskich 


dów, 

Ych, 
wybrawa 
= Po 


Rok XLIV. 


Redakcja 
i Administracja 
ul. Ossolińskich 15 
Telefon redakcji 
19, 
w nocy 29-19. 
Tel. adm. 32-19. 


Adres dla tele- 
gramów: Kurjer 
Lwowski, Lwów. 
Rękopisów nie 
zwraca się. 
Redaktor naczelny 


przyjmuje: od 
5-6 po południu. 


Trzy warunki dla ustabilizowania złotego.| Niemcy poproszą o przyjęcie 


Nie prędko jeszcze dojdziemy do kursu 6:60 za dolara. 


Warszawa, 7 stycznia. 

Ostatnia poprawa kursu złotego 
stała się powodem nieścisłych infor- 
macyj zamieszczonych przez pewne 
pisma na temat projektowanej sta- 
bilizacji złotego. Według informacji 
zagiągniętych przez naszego kores- 
pondenta, w ikołach rządowych mle 
ziialeźliśmy potwierdzenia tej wia” 
domości. Rząd bowiem jest zdania, 
że dla przeprowadzenia stabilizacji 
kursn złotego muszą być spełnione 


Ranku Polskim. 

2) Poprawa sytuacji gospodarczej. 

3) Formalna zmianą ustawy o Bam 
ku Polskim, 

Min. skarbu Zdziechowski zapo- 
wiedzial już wniesienie do Seimu 
noweli zmieniającej ustawę o Banku 
Polskim w myśl wymogów iżycło- 
wych. 

W każdym razie podany przez te 
pisma kurs stabilizącyjny w paryte- 
cie 6.60 za dolara jęst dowolny. i nie 


wpierw trzy warunki: opiera się na istotmych przesłam= 
1) Odpowiednie stałe zasoby w | kach. 
-g DA 


Walka z nadużyciami w bankach. 


Powiększenie odpowiedzialności karnej osobistej dyrektorów 
banków. Sześciodniowa rewizja w Powsz. Banku Kredytowym. 


Warszawa, 7 stycznia. 

Dowiadujemy. się. że Minisilerstwo 
skarbu przeprowadziło w oddziele 
warszawskim Powszechnego Ban- 
ku Kredytowego rewizję, która 
mwała 6 dmi. Min. skambu nie udzie- 
la żadnych informacji o wynikach 
tej rewïzji oraz o zamierzonych re- 
wizjach w innych bankach. Mini- 
stenstwo skarbu, po zbadaniu cało- 
ksziiałtu działania banków przyszło 
do przekonania, że należyte prze- 
ciwdziałanie nadużyciom bankowym 
można przeprowadzić jedynie drogą 


XO 0X 


powiększenia odpowiedziałności kar- 
nej osobistej dyrektorów banków. 
W tym celu min. skarbu zwróciło 
ną Go miuisterstwa sprawiedliwości 
o opracowanie) i przedłożenie Sej- 
mowi odpowiedniej noweli do usta- 
wy karnei, która ma przewidywać 
b. ostre kary za malwersacie, po- 
pełnione bądź to ma szkodę skarbu 
Państwa, lub też ze szkodą dła kli- 


ientów banku. Nowela ta już jest w 


opracowaniu i w najbliższym czasie 
będzie przedłożona Sejmowi. 


Propaganda pożyczki wewnętrznej 


będzie rozszerzona na całą Polską. \ 


(Telefonem od nasze 
Warszawa, 7 Stycznia 

U marszałka Rataja odbyła się 
narada z udziałem miristra skarbu 
Zdziechowskiego i prezesa Banku 
Polskiego p. Karpińskiego w spra- 
wie propagandy polskiej pożyczka 
wewinęirznej, zapoczątkowanej przez 


go korespondenta). 

sfery lwowskiego społeczeństwa. — 
Po rozpattzeniu projektu odłożono 
dalszy ciąg posiedzenia na' jutro ce- 
lem szczegółowego omówienia ak- 
cii, która ma być rozszerzona na 
cały teren Polski, 


odesłano do „demobiłu”. 

Gzy inż niema z kim się bić? 
Są Ukraińcy. Czas na nich urządzić 
nagonkę. Po zwykłych przygotowa- 
niach przystąpiono do ataku, który 
się skończył.. ofertą ną dostawę u- 
kraińskiego uniwersytetu. 

Teraz już naprawdę niema z kia 
walczyć, chyba z własnymi przyja- 
<ciółmi. Pierwsza wpadła pod rękę 
Chadecia. Strącono Korfantego z 
bohaterskiego piedestałn. odebrano 
szablę i zamieniono w zwyczajnego 
spekuląnta, tego Samego, którego 
ongiś chciano obwołać premierem 
nal złość Piłsudskiemu („Niech pod- 
pisze”). 

Na ostatniem zebraniu endecji we 
Lwowie prezes Głąbiński mógł więc 
zupełnie «spokojnie umieścić chade- 
ków na liście warchołów tuż obok 
„Wyzwolenia. 


| "Tymczasem państwo jeciało w 
przepaść i trzeba było pod grozą 
Śniierci' wziąć odpowiedzialność za 
iządy. Partia. wstępująca do rządu, 
musi do wspólnej skarbonki wrzucić 
coś na ofiarę. Kogo tu wrzucić? Ka- 
ritalistów i producentów nie, bo bę- 
dą potrzebni do przysziych wybo- 
rów. Rzucono losy i los padł ną in- 
tengencie. 

W tem sposób skreślono ostatnie 
hasło z dawiegh Programu wybor- 
czego. Wraz 2 inteligencją padło 
także hasła ochrony najbardziej na- 
rodowego. naibardziej chrześcijań- 
skiego, najbardziej ósemkowego ele- 
mentu. ; 

A marmurowe kolumny kamienie 
i ściany klasztornych murów noszą 


jeszcze szczątki wielkie; ósemki, 
jak symbol splowiałych dawne 
i haseł. 


do Ligi Narodów. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
Warszawa, 7 stycznia. 
Wedle nadeszłyci: doniesień, — 
Niemcy zamierzają wystąpić w nai- 
bliższym czasie do Rady Ligi Naro- 
dów z prośbą o przyjęcie Rzeszy 
do Ligi Narodów. Należy: zaznaczyć, 
że pakt Ligi przewiduje, iż wniosek 
taki musi być rozpałirzomy w prze- 
ciągu 6 tygodni. W; kołach poimfor- 
mowianych twierdzą, że Rada Ligi 
Narodów: zwoła w tym celu spe- 
ciaine posiedzenie. Polityczne sfery 
framouskie przypominają, iż wobec 
tego silaje się aktualne zapewnienie 
Polsce miejsca w Radzie Ligi Naro- 
dów na wypadek  iednogłośnezo 
przyjęcia Niemiec. 


Notowania giełdowe. 


Dołar w wolnym obrocie dnia 7 
b. m: W Warszawie 8.175 zł; w 
Krakowie 8.35 zł.; we Lwowie 8.40 
ZA. — 


Urzędowe notowania giełdy war- 
szawskiej. Dofar, Transakcie: 8.15 
— 8.10. Sprzedaż: 8.12. Kupno: 8.08. 

Tendencia słabsza. 


Lwów, 7. 1. Giełda: dewizorwia wy- 
kazala. słabą tendencie. Podaż de- 
wiz i walut przewyższała. zapotrze- 
bowanie, wobec czego były kursa 
ritższe. Dolary oddawamo po 8.20. 
N. Jork ofiarowano po 8.15. Londyn 
po 39.52. Zunych po 157.50 — 158.50. 


„Paryż po 31.59. Wiedeń po 115.30. 


Berlin po 144.75 — jmmych dawiz ł 
walu} dłai braku nabywców nie no- 
towamio. 


Zurych urzędowy. N. Jork 5.17 i 
trzy ósme. Lomdyn 25.10. Paryż 
20.865. Wiedeń 72.875. Praga 15.325. 
Włochy 20.89. Belgia: 23.4625. Buda- 
peseti 72.50. Hłolandła 208.10. Oslo 
105.10. Kopenhaga: 128.00. Sztok- 
holm 138.75. Hiiszpamia: 73.10. Buka- 
reszt 2.37. Bemlin 123.175. Belgrad 
9.17. 


Pogiełda nowojorska. Warszawa 
12.25. Lomdyn 4.84 i! jedme' ósma. Pa. 
ryż 3.85. Wiedeń 14.06. Praga 
2.9625. Wiłochy 4.03 i siedm ósmych. 
Belgia, 4.535, Budapeszt 14.06. Szwaj 
caria 19.33. Sofja 0.725. Hołaundia 
40.21. Oslo 20.28. Kopenhaga 24.75. 
Szifokinollm 26.81. Hiszpania 14.13. 
Bukareszt 0.4587. Berlin 23.8075. 
Belgrad 1.77 i trzy ósme. 


Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 7 stycznia. 
Z giełd zagranicznych nadchodzą 
pocicszające wiadomości o kursie 
złotego. W Zurychu notowano dziś 
62.50. Bank Polski płacił dziś za do- 
Jary 8.10. 


JG 


O uzdrowienie naszych banków. 


Ministerstwo skarbu, Bank Polski i Związek Banków muszą 
współdziałać. 


(Na marginesie panam bankowych). 


Od wybitnej osobistości, 
zajmującej w naszem życiu 
ekonomiczno -  politycznem 
pierwszorzędne stanowisko, 
oklrzymujemy garść uwag, 
któn> ze względu na ujawnia- 
jące się coraz częściej ma- 
chinacje w różnych bankach, 
wzbudzą zapewne duże zain- 
teresowanie nietylko wśród 
kół naszych Gzytelników ale 
i u odnośnych czymników. 

Redakcja. 


Lwów, 8 stycznia. 
J: 

W ostatnich czasach. doszły mias 
wiadomości o aresztowaniu dyrek- 
torów i wyższych urzędników ban- 
kowych z powodu niedozwolonych 
operacyj finansowych. Dla rozmy- 
ślań, które zamieszczamy poniżej, 
obojętne są nazwiska, chodzi tu nie 
o sprawę personalna, lecz o rzecz. 

Załamanie się złotego i od szere- 
gu miesięcy trwające przesilenie 
gospodarcze, odbiły: się bandzo do- 
iliwie na bankach. Brak Środków 
obnotowych, zanikanie ruchu gospo- 
darozego, wycofywanie wkładów 
puzaz klientów bankowych i t. p. 


zachwiały wypłacalnością wie- 
lu banków 
i zaczęło się: wytwarzać takie poto- 
żenie, któne dla uniknięcia dalszych, 
jeszcze groźniejszych nastłępstw dla 
całokształbtu gospodanstwa 


zniewoliio Rząd do wkroczenia 
czynnego i do wdrożenia akcji 
sanacyjnej. 

"Niewątpliwie ten niepomyśłny stan 
bankowości naszej został bez- 
pośrednio spowodowany) przez 
błędy ogólnej naszej polityki walu- 
towej i gospodarczej, przez jedno- 
stronność i krótkowzroczność po- 
przedniego Rządu. Pnzesilerie to od- 
słoniło jednak dały szereg faktów, 
ilóre wynikły z sytuacii naszych 
banków i temi chcemy się tu zająć. 

W czasach wojennych i poiwojemn- 
nycih, banki weszły przeważnie na 
odmienna miż w cziasalch pnzedwo- 
jennych drogę rozwoju.Wielkie cy- 
trv obrotów, zyski inilacyjne, skrzy- 
wiły linie kierunkowe działalności 
banków. 


Obłęd ekspanzii, 


tak rzeczowej jak i personalnej zda- 
wał się ogarniać przeważną część 
banków naszych. Otwieranie lekko- 
myślme coraz to nowych oddziałów, 
rozszerzanie sfery fnlzresów, po- 
dejmowaniie się majrozmaitszych za- 
dań, które dawniej nigdy mie wicho- 
dziły w zakres działania banków, 
znamionowały te nie tak odległe 
czasy. 

W następstwie. za icim szło ciągłe 
powiększanie personalu urzędnicze- 
go, angażowanie dla nzekomych nio- 
wych lukratywnyrch działów banko- 
wych dobrze płatnych dyrektorów, 
co wszystko jednak w iym zawnmót- 
nym kołowrocie cyfr i zysków infla- 
cyjnych kierownikom banków nie 
wydawało się ani anormalnem, ani 
budzącem jakieś wątpliwości. Rów- 
nocześnie rosły płace dyrekcji i per- 
sonalu, wypłacano nadzwyczajne re- 
muneracie i tantiemy, i wszystko 
zdawało się być w porządku, aż 

przyszła stabilizacja pieniądza 
a czar prysł. 

Nagle wszysiłko się odwróciło, 


-q tym pnzymusem 


„KURJER LWOWSKI“, 


cyfry obrotów i zarobków katastro- 
falnie się zmniejszyły, koszta admi- 
niistriaacylne staty się za wielkie i 
gnoziły ruina: msj.ytucji, za dużo dy- 
rektorów, za dużo oddziałów, za 
dużo personalu. Wprawdzie pozo- 
stały zakupione w czasach inflacji 
nieruchomości i majątki, ale też za- 
wisła zmora unieruchomienia tundu- 
szów i 

niebezpieczeństwo braku piyn- 

nych środków obrotowych. 

Płynmość odpowiednia: funduszów 
bankowych, ła glówna zasada da- 
wmego systemu pnzypommiała się 
groźnie kierowniciwom banków, a 
ponieważ takiego „upłynnienia* nie 
możma było szybko uskutecznić, po- 
łożenie zaczynało być groźne. Oka- 
zuią się braki, wychodzą iak zwykle 
w 4ałkqeim położeniu, rozmaite Juki, 
kilówe trzeba zaraz wypełnić, — pod 


krok jest tylko do pewnych ma- 
nipulacji, 
mogących budzić wątpliwości hub 
mogących zagrozić przykremi na- 
skpstiwami w razie mie otnzymamila 
ma czas rozporządzalnych środków 
pieniężnych. 

W tem miejscu mateży jednak 
słtwiiendzić z naciskism, że isinieje u 
mas kilka banków, które uchroniły 
się od wyżej określonej sytuacji i 
następstw, strzegąc płynności swych 
funduszów, uniknęły ich unierycho- 
nienia i działając pnzelzorńie wśród 
rzeczywiście bardzo ciężkich i b 
dzo niebdzpiecznych stosunków zidó- 
łały zachować zupełną swiobadę 
działania i nie potrzebowały ubie- 
gać się o pomoc rządową, falkoteż z 
sanacii wdrożonej przez Rzad nie 
korzystają. 

Niestety iednak w całym szeregu 
banków 


doszło do ujawnienia bardzo nic- 
pokojących faktów. 

Już w czasach zysków imflacyjnych 
przyziwyczajomo się tu i ówdzie do 
mie całkiem ścisłego — odgraniczamia 
sfery działalności: syndykaty dla 
poszczególnych interesów łączyły 
bank, dyrektorów, wielkich akcio- 
narjuszów w jeden zespół. Że cza- 
sean bankowi osial się zty interes, 
a dobre mteresy ułonęty w syndiy- 
katach, nie było w owych czasach 
tak skrupulatnie rozważame, skoro 
orgja zysków inflacyjnych pozwa- 
lała wszystko pokryć z ogromnym 
naddatkiem. Na tem the jednak 


czaiły się już nadużycia jedno- 
stek, 
które obecnie poczynają się u- 
jawniać. 

Sądzimy, że poza winą poszcze- 
gólmych zarządów banków, były 
jeszcze trzy czynniki, które foryto- 
wały niezdrowy rozwój stosunków 
bankowych i  opóźniały samację, 
któraby była siłą stosunków zwolna 
się przygotowała i nastąpiła. Do 
tych czynników zaliczamy 

Ministerstwo skarbu, Bank Pol- 

ski i Związek banków. 


Mimistersętwo skarbu  milalło moż- 
ność, ziwłaszczą przez swój depar- 


tament kredytowy, wywierania 
wpływu ma działalność i rozwój 
banków. Należy jednak stwierdzić, 


ża wpływ ten, 
ostatnich dwóch 


zwłaszcza w ciągu 
lat, był uiemny. 


Pó 


sobota, 9 stycznia 1926. 


DZIŚ PREMIERA! 


WIELKI SZLAGIER SEZONU! 
Od czwartku 7. bm. wyświetla kinoteatr „APOLLO“ 
nieporównane, wielkie i przebogate arcydz. film. reż. KORTESZA 


Zabawka Paryska 


Sensacyjny dramat kobiety współczesnej w 10 akt. 


A RCY DZIEŁO 


lekkości, wdzięku i smaku ! 


zmysłowa cudna 


LILI DAMITA 


w głów. roli 


CUD TECHNIKI 


i oryginalności! 


Która podbije sobie serca wszystkich! 
Niesłychany przepych wystawy. Rewie, Dancingi Paryża. 
Koncert gry i reżyserji, 

Jeden z najpiękniejszych obrazów Sezonu który widzieć 


powinien każdy. 
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Kiedy dostaniemy pożyczkę zagraniczną? 


Warszawa, 7. 1. (AW.) W Hotelu. 
Europejskim odbyła się konferencja 
kupców żydowskich z prof. Kemine- 
rerem. Przedstawiciel tego kupie- 
ctwa pose! Wiślicki przedstawił p. 
Kemmererowi sytuącię gospodarczą 
kraju, a szczególnie położenie han- 
dlu żydowskiego. 

Prasa żargonowa donosi, że P. 
Kemmerer po referacie jp. Wiślicjcie- 
go wyraził przekonanie, że pożycz- 

——ga 


ka zagraniczna dla Polski moyłaby 
być przyśpieszona pod warunkiem. 
redukcji budżetu państwowego 
(szczególnie w zakresia wydatków 
komunalnych, wojskowych i oświa- 
towych), zniesienia 8-godz. dnia pra- 
cy, uwolnienia przemysłu od cięża:. 
rów socjalnych, zmiany systemu po- 
datkowego, oraz zwolnienia handlu 
od represji. 


=R 


Dyktatura wojskowa w Grecji. 


Pangalos rozwiązał klasztory. 


Londyn, 7. 1. (PAT.) „Daily Mail” 
donosi z Aten, że Pangalos ze wzglę 
dów oszczędnościowych skasował 
ministerstwo opieki społecznej i go- 
spodarki krajowej. Pozatem posta- 
nowił on nałożyć opłaty fa iury- 
stów cudzoziemców, przyczem fun- 
dusze zebrane z tego źródła mają 
posiużyć na odbudowę dróg. Wre- 
szcię zarządził Pangałos że mnisi 
liczący mniej niż 50 lat maią opuścić 


Zasadami, któremi kierowano się, 
nie była praworządność i bezstron- 
na rzeczowość, lecz dowolność i 
względy osobiste. Niejeden bank, 
móc należący do „wybramych*, nie 
mógł się doczekać załatwienia naj- 
zupełniej uzasadnionych podań, pod- 
czas gdy dla banków „mile widzia- 
mych“ było wsłystko na usługi bez 
wizgiędiu na to, czy siła: swą finansor- 
wą i prowadzeniem ini'kresów na to 
zasiługiwały!. 

Komisje rewizyjne ministerialne 
odwiedzały najczęściej instytucje, 
gdzie tego najmniej potrzeba, a nie 
widziały potrzeby! trygowystycznego 
przeprowadzenia rewizji w bankach 
mile widzianych i ze względów oso- 
bistych protegowanych. To też ko- 
misje minfsienialne nie tam nigdy 
szczególnego nie znalazły, a prze- 
cież w całym szeregu tych banków 
wkrótce potem uiawniły się siłą 
znanych stosunków gospodarczych 
nie bardzo skrupulatne manipulacje, 
które pnzecież powimmy były być 
spioslinzeżone przez ministerialnych 
komtrolerów. 

Jakżeż jednak można się dziwić 
temu jeżeli organa Ministerstwa 
skarbu nie potrafiły nawet w pań- 
stwowej instytucji, jaką iest P. K. O., 
dojrzeć uprawianych tam transak- 
cii? Gdy Rząd postamowił pmzyjść 
bankom z pomoca, nastroje owe nie 
o wiele się zmiemiły. Ministerstwo 
skarbu w iaki sposób akcję rozpo- 
częło, jak gdyby 


klasztory, którym nie wolno będzie 
odtąd przyjmować nowych duchow- 
nych. 


W NIEMIECKIE RĘCE, 
Wilno, 7. 1. (AW) Urzędn:cv Do- 
miu Składowego „Pacific” w Wolnie 
otrzymali wymówienie. Akcje „Pa- 
cificu” przeszły w ręce niemieckie. 
Na miejsce urzędników polskich dy- 
rekcja niemiecka postanowiła za- 
trudnić Personel niemiecki. 


nie chodziło o sanację instytucji 

bankowych, lecz o sanacje osób. 

Mimo zatem tego niewaitpliwego 
faku, że w wielu bankach kierujące 
osobistości doprowadziły je do ka- 
tastnofalnego położenia, zostały one 
dalej pozostawione na czele banku, 
tak, jak gdyby nic nie zaszło, a ko- 
misje ministlerjałne. azy też delego- 
wami komisanze ministerjalni znowu 
mic wemnego mie zauważyli i nie 
stwierdzili. 

Jaki tago skutek? 

Po Warszawie chodzą wolno 
wielce szanowni obywateie, 
którzy instytucie, kierowane przez 
siebie, do ruiny doprowadzili, a na- 
wiet przeważnie zajmują dalei swe 
posady, chyba po to tylko, aby do 
reszty zmiszczyji instyttucie i ukryli 
to, co powinno było być na: jaw wy- 
dobyte. Społeczeństwo zaś nie może 
znozumieć, jakto się ieldno da z dma- 
giem pogodzić. aby ci. którzy bank 


zniszczyli, mogli kierować jego sa- 
nacją. 
Zupełnie to samo dzieje się w Po- 


znaniu, 

Publicznie ogłoszone sprawpzda- 
nie ze zgromadzenia wierzyciek ied- 
Mego banku stiwiemdza imiennie, jak 
ogromne sumy członkowie zarządu 


banku pozostali dłużni bamkowi — 


| 


mic. to mie szkodzi — stoją dalej na | 


czele banku. 
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Pod znakiem czasu. 


PRZED KARNAWAŁEM. 
Lwów, 8 stycznia. 

Karnawał za pasem. Okres za- 
zwyczaj najweselszy w roku, zbiegł 
SIĘ w Polsce z najkrytyczniejszym 
momentiem nędzy i głodu. Zdawa- 
łoby się, że pod naporem krytycz- 
nych warunków życia ustąpić musi 
tradycyjny, z pokolenia w pokole- 
nie idący nawyk nadmiernie weso- 
łych hulanek, zbytku, „strojów, ży- 
cia nad stan. Patrząc na przygnę- 
Dione, beznadziejnym pesymizmem 
Wykrzywione, a nierzadko iod nie- 
dostatku pobladłe twarze, co krok 
Spotykane we Lwowie, uwierzyć 
musimy, że istotnie błyskotliwość 
l bujność życia towarzyskiego zna- 
cznie w ostątnich czasach przybla- 
dły, Mizerny pono efekt nocy Syl- 
westrowej, daje temu stanowi wy- 
mowne świadectwo. 

Ale w innych dzielnicach jest 
„lepiej”, W Warszawie żegnano rok 
Stary tak szumnie i tłumnie, że za 
Samo zarezerwowanie stolika w ka- 
wiarni płacono po 200 zł. i lały się 
Szampany po 150 zł. butelka... Ka- 
towice piły i piją dalej na umor, 

iezgorzej zapewne bawią się lu- 
dzie i w Poznaniu, skoro obudziła 
Się przeciw tej rozrzutnej wesoło- 
Ści reakcja w postaci odezwy komi- 
tetu porozumiewawczego związków 
wojskowo-wychowawczych, które na- 
wołują do ograniczenia zbytkow- 
nych zabaw, a nawet piętnowania 
ich uczestników. 

„Niewątpliwie nikt nie będzie się 
Sprzeciwiał godziwej rozrywce 
głosi odezwa — lecz bezwzględnie 
Potępiać należy wsze!kie huczne ba- 
le i zabawy, dla których wyrzuca 
Się setki tysięcy złotych na zagra- 
Niczne jedwabie, pachnidła, likiery, 
Wina i t. d. Potępić je należy tem 
bardziej w obecnej tak trudnej dla 

aństwa sytuacji, gdy płace i za- 
robki w wszelkich warstwach spo- 
łeczeństwa się zmniejszają, a liczna 
rzesza bezrobotnych wręcz głoduje“. 

Rozumne słowa i na czasie! Czy 
tylko nie będą one grochem rzuca- 
aym o ścienę? (m) 


Odcinak „Kuriera Lwewsklego* z 9 1. 26. 


MARCEL PREVOST. 2 


Mistoa Okrąglnkiej Pan 


(Trzy fsty do Frani). 
(Ciąg dalszy). 


Trzeba ci wiedzieć, dziecko dro- 
£ie, żę mnie zazwyczaj podobne an- 
Tony wyprowadzają z równowagi, 
O ile z punktu nie rozśmieszą. Dnia 
Bo, jak io już wispomniałem, mój 
hs tanty wpajowadził mię w dobry 
t- pozwoliłem water wypo- 

ć dię nieznajomej, bawiąc się. 


Wiecie 
SERzeqzę całą filipika. 


l moje są zwykłą lei strawą 
ową, (nie przeczytłała mit jednej 
e, jak to sobie uświadomi- 
w 17 p SZYM ciągu), że ją wydano 
Świecia m roku za malizacniejszego w 
zacny Człowieka — „och, tak, preek 
Dan, R ale ostatecznie... zwozumie 
W świeciła wybitne słanowiska 
7 Swiecie finansowym... — ogrom- 


-» Że byla dziewczyną „tak, 
raz, twie, tak czystą”, no i te- 
sobię ni | lest „wzorową”, (b też nic 

ME robi z plotek i obmowy”... 
natka aa się wineszcie, że jest 
tą Gia -einiego' chłopaka, studen- 
= 2. Zium prywatnego... 11 + 18 

* WSunąwszy mi obie te cyfry 


dla udowodnienia, że niema jeszcze 


„KURJER LWOWSKI*, sobota, 9 stycznia 1926. 


EM MMK AA, 


Nic lepszego 
nie nastąpi... 


Dlatego niech też Pani pozostanie 
przy wybróbowanej „Prawdziwej 
Francka* przymieszce do kawy. 
Po pierwsze bowiem firma ręczy 
Pani za pierwszorzędną jakość, 
a po drugie nie znajdzie Pani 
rzeczywiście nie lepszego. 


Znane są jej zalety: 


Jakość! 
Wydajność! 
Pożywność ! 


Druga serja premj. pożyczki dolarowej. 


Warszawa, (Tel. wi.) 


W dniu pierwszego lutego b. r. 
wypuszczona będzie serja Iga pre- 
mjowej pożyczki dolarowej. 

Serja ta, jak senja I-sza, Wwybusz- 
czoda będzie w odcinkach po 5 do- 
larów. Będzie ona sprzedawana za 
waluty obce. Natomiast posiadacze 
obligacyj serji I-szej będą mogli w 
drodze dobrowolnej konwersji wy” 


| mieniać je na senje drugą. Warunki 


na jakich wyruszczona zostanie ser- 
ja Il-ga są korzystniejsze dla na- 
bywxców, niż warunki serji Iei. Co- 
rocznie będą wylosowywane premje 
na ogólną sumę 250 tys. dolarów. 
Losowanie będzie się odbywało co 
2 miesiące. Największa premia bę- 


wą 


lat 30-tu, przełkomała mię pnzede- 
wszygtkiem, o silnem swem posta- 
nowieniu nieprzektroczenia tak pred- 
ko owej klasycznej gramicy, wieku. 

Przyjpatrywałem silę icj, badając 
starannie szeczejgóły. Odjrzuciła w 
miedzyczasie waoalikę, a mimo, że 
siedziała piecami do okna, wildziar- 
tem ją: doskonale, podziwiając świe- 
tną definicję Konstantego: „kliemiika”* 


moja byla w istocie „pulchną, o- 
krąglutiką panią“. 
Z pod kapelusza lila, wygladała 


twialrz złamysowania: okrągło t ataczo- 
na aureolą jasno ufarbionych wło- 
sów: ftrwalrz taj o rysach dirobuuch- 
mych, usteczkach jak wiśnia, nosku 
zdekika  ziadalnitym, oczach modro- 
zielnych, niewysokiem czole i 
bródce doleczkiem zdobnej, była 
wiłaścitwiie: buzią: dobrze: odżywione 
go, odzmialczonego na konkursie dzie- 
cialka. Pulchne rączki wypełmiały 
nieco zbyt ściśle dopasowane reka- 
wiozki z szwedzkieć skórki. Stopy 
krótkie œo wysokiem podbiciu, zda- 
wały! silę niecierpliwie znosić więź 
bucików. Figura, mam tę jej część 
nia myśli, którą ujmował gorset, zda- 
wała się drobną — może: właśmie 
dzieki ‘ef dyscypiinie gorsetu: jed- 
mak powyżej i pomiżej denarkacyjnej 
iegło limii powabnie zaokrąglone kon- 
tury, zdradzały szemokie zamysły 
przyrody, odnoszącej się dobrotlitwiłe: 
do tego: kobiecego ciała, dobiegaja- 
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dzie wynosiła 40 tys. dolarów. 

Kupony będą płatne co pół roku 
z dołu. Pierwszy kupon płatny: bę- 
dzie 1 sierpnia. Serja H-ga premio- 
wej pożyczki dolarowej wypuszczo- 
na będzie na przeciąg 5 lat, a płatna 
będzie 1 lutego 1931 roku. Przed ter 
minem płatności posiadacz obłigacys 
będzie mógł je realizować w krót- 
kim czasie. Pierwsze losowainie 
I-ej serji dolarówki odbędzie się 
dnia 1 marcą b. r. Wylosowanych 
będzie 100 premii na sumę 75 tys. 
dolarów, w tem i premia na 40 tys. 
1 na 8 tys., 3 po 3 tys. 5 po 1 tys. 
10 po 500 dolarów i 80 po 100 dola- 
rów. 


łości. ` i 

Miał słuszność Komsianty: dama 
mie była grubą mi Husta — byla to 
sobie rw całem zmadzeniki tago słowa 
ipulchna, okirągiutka pami. Rzekłbym 
nawet, w oczach mi sie zaokirąglała. 
Z tem wsizysitkiem — wcale, wcale 
apetyjnaj osóbka! I pretensjonalne 
dej maniery, brak szyku, miekcemsek= 
wemncje toałetowe, nawet cała jei ga- 
danima — wszystko: to, przyznam Ci 
Frani szczerze, tem właśnie łatwe 
było do strawiienia, żle... taka była 
apetytna... 


Łatwe dlo strawienia — pod wa- 
trunkiem jednak, że wszystko ma 
swoje granice... Zacząłem więc kre- 
dié się nieco na kitześle, kiedy mi stąd. 
mi zowąd! okiraglulka! dama wpadła 
na temat swojej milości macterzyń- 
skili i swych pedagogicanych po- 
gadów. 

— Nie ahwahc się, sądzę, że nie- 
wiele jest matek, równie iafk ia, od- 
damych wychowaniu swych dzieci. 
Hołduję na ym pumkcie prądom zu- 
pełnie nowym. Wychowanie... 

— Przepraszam panią maimocniki 
— przerwałem — obawiam się, że 
nie będę w stanie poświęcić panil ty- 
le azasu, ilebym pragnąt sam.. Czy 
byłaby pani łaskawa powiedzieć, ca 
mi sprowadza: pnzyjemmość tyłe za- 
szczytnej dla mnie wizyty i czem ja 
pani służyć mogę? 


cego kulminacyjnego punkiu dojrziar- 


do zerwania zawartych umów. 


PonośŚw: 


Lekarz skarbowy, 


Gdy się Kemmerer pojawił w Warszawie, 
Wziął go Zdziechowski chytrze pod ra- 
miona 
I rzecze: Mistrzu uczyń cud łaskawie 
Niech skarb mój pusty napełni mamona. 
x 


Amerykanin zmarszczył chmurne czoło, 

Sciągnął brwi, chrząknął, a potem te słowa 

Wycedził z flegmą: — Prawda, nie wesołol 

Wasz skarb wygląda, jakbezpańska krowa. 
k 


Którą złodziejski wampir każdy doi 
No... i rozrzutność do reszty go łupi; 

A w piśmie świętem napisane stoi, 

Że z szklanki garncem czerpie chyba 


głupi. 
Wid. 
Sowiety cofnęły zamówienia 
w Polsce. 


Łódź. (Tel. wt). 

Wobsc konfliktu, jaki istnieje w 
iohie rządu sowieckiego w spra- 
wach gospodarczych, nawiązane z 
trudem stosunki handiowe między 
„WWniesztorgiem* sowieckim, a 
przemysłowcami polskimi, głównie 
łódzkimi, grożą zerwaniem. 

„Wniesztorg* cofnął dane zamó- 
wienia na dostawę towarów włó- 
kiemniczych oraz metalowych, jak 
naczynia itp., oraz nie zgodził się na 
składy konsygnacyjąe towarów z 
Polski, które miały być urządzone 
w Moskwie. 

W kołach przemysłowych wiado- 
mości te spowodowały nastrój przy- 
grębiający — wobec zmanych trud- 
ności w nawiązywaniu wciąż rwa- 
cych się rokowań i umów. 

Wedle otrzymanych informacii, 
gorącym przeciwnikiem stosunków 
handlowych z Polską ma być Litwi- 
now, zwolennikiem zaś nawiiązywa- 
nia tych stosuuków jest Cziczerin, 
oraz przedstawiciel sowietów w 
Warszawie p. Wojkow. który też 
zabiegał u rządu polskiego o kon- 
wencję konsularna z Folską. 

Konwencja ta nie fest dotąd za- 
warta, co miezawodnie będzie przez 
sowiety wysuwane, iako pretekst 


TJ 


Umilikta na chwile zmieszana. Pio- 
czem: 

— Tak, rozumiem.. Czas pański 
gest drogi... Musiałam iednak wpro- 
wadzić pana nieiako w me życie, 
dać Mu możność ocenienia sytmacji... 
i osądzenia osób... Zresztą mile mo- 
głam powiedzieć od razu, o co rzęcz 
idzie... naprawdę mie mogłam — by- 
toby mi do utknęło tu (wskazała na: 
lekikiiee wgłębidnie biustu, właśnie 
miejsce, w którem bujała, zwieszo- 
na ma cienkim złojłym łańcuszku, 
duża: barokowa perła). Lecz teraz, 
kiedy mię pan już zna, poproszę pa- 
nia o wielką przysługę: miech mi pam 
piomażjj uratować człowieka, ze 
wszech miar godnego litości. i sza- 
cunikiu... Nie odmówi patkprośbie mo- 
ġej prawda ? 

Żeby tę prośbę podkreślić, złoży- 
da łapki! obie — o ihe złożyć je moż- 
na, skoro jedna z nich tylko jest wol- 
ną, druga zaś kryje się w !aiemni- 
czych giłębiach  sodolowiego zare- 
kawka. 

Uczymiiem niewytraźmy! gest sym- 
pati, niezbyt jednak wylanej i pef- 
ref zastrzeżeń — gest, który miał 
znakzyć: „Mói Boże, zanim sie pusz- 
cze na szerokie flukta akcji ratunka- 
wej, madbym dowiedzieć sie, jakiego 
rodzaju rańtuneik pani ma na myśli... 


(C. d no. 
— 0 


„KURIER LWOWSKI, 


sohota, 9 stycznia 1926. 


RONAELUJY - MALINOŻLALY - PUCECK 


Kto jest wrogiem 


Lwów, 8 stydznia. 

Endecja, widząc, że szeregi nan- 
czycieiskie w jej obozie z dnia na 
dzień topnieją, stara się dawnym 
swoim systemem judzenia, podko- 
pać zaulanie do organu, który za- 
wsze był i jest nieustępiiwym szer- 
mierzem w obronie tei właśnie 
warstwy. 

Onegdaj na zebraniu chjeńskiego 
bractwa szkół powszechnych sen. 
Siciński usiłował ostrze artykułu 
zamieszczonego W „Kurierze Lw." 
o ruinie szkolnictwa średniego od- 
wrócić przeciw nąuczycielstwu a 
nasz organ przedstawić, jako wroga 
wauczycielstwa szkół powszech- 
uych. 

Zaczepiony przez bractwo chjeń- 
skje artykuł zamieściliśmy jako 
gios nauczyciela szkół średnich, co 
šest wyraźnie zaznaczońe w na- 
główku. 

Ponieważ artykuł ten pisany był 
pod wpływem świeżej katastroty, 
jaka spotkała nauczycielstwo szkół 
Średnich, przeto daliśmy tekst w 
całości nię krępując indywidualnych 
poglądów autora. 

Uwagę naszą na czele jednak. ce- 
fowo pominięto i w ten sposób od- 
wrócono kota ogonem do siebie. 

Niezaślepiona opinia nauczyciel- 
stwa wie dokładnie, że wszystkie 
swoje zdobycze zawdzięcza głównie 
lewicowym organizacjom, które 
wbrew endecji zdołały przeprowa- 
dzić postulaty. Endecji ma nauczy- 
cielstwo do zawdzięczenia jedynie 
same kłody i przeszkody. 

Co więcej, jak podniesiono na o- 
statnietn posiedzeniu T. N. S. W. we 


Lwowie senatorowie i 


nauczycielstwa ? 


wtrącili szkołę średnią, 

„Kurjer Lwowsłd* wie możę le- 
piej, aniżeli „Słowo Polskie“, ile jest 
warta praca nauczyciela szkół po- 
wszęchnych i zdobyczy jego nie 
tylko mu nie zazdrości, ale zawsze 
całą parą bronić będzie. 

Jeżeli kto chce się przekonać o 
szczerości endeckiej dla nauczyciel- 
stwa szkół powszechnych, niech 
weźmie ten sam numer „Słowa Pol- 
skiego“, w którym nas zaatakowa- 
to i niech przeczyta ustęp zamiesz- 
czony na tej samej stronicy, tylko 0 
sapaltę dalej tuż obok owej iaryZeu- 
szewskiej obrony. Czytamy tam. 

„Te nieszczęsne wycinanki po- 
chłonęty już olbrzymie sumy na 
specjałne kursy dla nauczycieli u- 
trzymywane od kilku lət w Wer- 
szawie kosztem rządu, wprowadziły 
ierment w grena nauczycielskie 
gimnazjów, gdzie niejeden profesor 
od wycinanek ma taką samą płacę 
jak dyrektor. Byłby naprawdę osta- 
tni czas, aby tę niępopularną a ko- 
sztowną zabawkę zaliczono da 
przedmiotów  nadobowiązkowych*. 

Redakcja „Słowa ;Potłskiego* nie 
wie o tem, że właśnie wycinanek u- 
czą w szkole średniej -— nauczyciele 
szkół powszechnych, którzy pracu- 
łą w gronach szkoły średniej solid- 
me i sumiennie i nie wnoszą tam 
żadnych „iermentów”, o jakie k po- 
dejrzywa „Slowo Polskie". 

Ci sami nauczyciele uczą w gim- 
nazjach oprócz „wiyłcinanekć także 
śpiewu, rysunków, kaligrafii. gimna- 
styki i innych przedmiotów. Nigdy 
tam żądnych „fermentów' między 
dwiema kategoriami nauczycieli nie 


posłowie | było, owszem wszędzie są stosunki 


endeccy, a szczególmie p. Karnecki, | koleżeńskie i serdeczne. Fetmenty 


ekazaii się wrogami także i nauczy- 
cielstwa szkół średnich iim za- 
wdzięczać należy nędzę, w jaką 


są w głowach endeckich menerów, 
którzy nie mogą wytrzymać bez iu- 
dzenia jednych przeciw drugim. 


== XOIOX ZF 


Pogłoski o skróceniu wakacji. 


Łwów, 8 stycznia. 


„Republika* łódzka zamieszcza 
pogłoskę, którą na jej odpowie- 
dzialność zamieszczamy, ze wzglę- 
du na ważność problemu. Ponie- 
waż cały szereg cięć przeciw na- 
uczycielstwu przygotowuje się sy- 
stemem konspiracyjnym, przeto na- 
wet na pogłoski musimy zwracać 
uwagę nauczycielstwa. 

Dziennik ten pisze: 

„Już od dłuższego czasu w sfe- 
rach zainteresowanych pokutują po- 
głoski, że letnie wakacje w szkołach 
mają być skrócone do czterech ty- 
godni. Ostatnio te pogłoski przy- 
bierają niestety całkiem konkretne 
kształty. O skróceniu wakacji mó- 
wi się jak o fakcie nieomal zdecy- 
dowanym. 

Trudno jest w pierwszej chwili 
uwierzyć w tę histosję. Ale ponie- 
waż wiele się już u nas działo rze- 
czy, w kłóre nikt nie chciał uwie- 
rzyć, nawet wtedy, gdy zostały u- 
rzeczywistnione więc trzeba się tym 
genjalnym konceptem zająć. 

Kto zna dobrze p. Stanisława 
Grabskiego, ten zrozumie, że po- 
mysł taki mógł się zrodzić w jego 
głowie. Nasz minister oŚwiaty jest 
w stosunku do siebie wrogiem 
wszelkiej systematyczności i fun- 
damentalności w pracy. 

W ministerstwie bywa rzadko, 


sterty pilnych i ważnych dokumen” 
tów do załatwienia rosną z dnia na 
dzień, a szef wyznań i oświaty rzą- 
dzi błyskawicami i nagłemi objawie- 
niami poświęcając wolny czas na 
partyjne przetargi koluarowe w gma- 
chu przy ul. Wiejskiej*. 


WAKACJE SKRÓCONE O DWA 


TYGODNIE. 
Warszawa. (Tel. wł). 
Mimistenstwo oświaty  skróciło 


czas wakacji letnich dla młodzieży 
szkolnej o 2 tygodnie, tak, żłee we- 
dług nowego rozporządzenia waka- 
cje trwać będa od 28 czerwca do 17 
sierpnia. Wizamian za to ferje Zieło- 
nych Swiat mają być przedłużone. 


KLĘSKA BEZROBOCIA. 

Warszawą, 7. 1. (AW.) Dnia 7 bm 
w południe przed Urzędem Pośred- 
nictwa Pracy zebrał się dwutysięcz- 
ny tłum bezrobotnych, zachęcony 
pbogłoskami o bodjęciu robót inwe- 
stycyjnych przez Magistrat war- 
szawski. Pogłoski te jednak okaza- 
ły się nieprawdziwemi, gdyż przy- 
ięto tylko 60 bezrobotnych. Wśród 
tłumu znajdowało się wielu bęzro- 
botnych pracowników umysłowych, 
którzy oświadczyli gotowość podie- 
cia się jakiejkolwiek pracy. 

mA) A 
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Skandal w warszawskiej policji politycznej 


Aspirant Pawłowski sprzedał komunistom wykaz wszystkich 
konfidentów. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 styjcznia. 

W warszawskiej policji politycz- 
nej wykryto skamdałiczną afere, kitó- 
ra z każdą godziną urasta do coraz 
większych rozmiarów. Bohaterem 
tej afery jest aspirant policji poliity- 
cznej Bolesław Pawłowski, który, 
jak stwierdzono, zdradzał komuni- 
stom ilafemnice policyine, a przede- 
wszyistkiem wydał im dokładną li- 
stę wszystkich konfidentów policyi- 
nych z wszelkimi odnoszącywi się 
do nich szczegółami. 

Pawłowski, pomimo niskiego sta- 
mowiska w policji, miał jednak z u- 
nzędu dostęp do tajnych aktów, — 
gdyż był zastępcą kierownika refe- 
ratu komumistycznego w policji poli- 
tyczmąj w Wbrszawie. Stanowisko 
to wyzyśskał om dla osobisiłych ce- 
lów materjakrych. Wszediiszy w sto- 
sunki z protektorami komunistów, 
kiórzy oddawali znaczniejsze kwoty 
ma popieranie akcji komunistycznej 
w Polsce, otrzymał od nich za swe 
usługi kilka tysięcy dolarów. 

Charakiterystyczme jest, że Pawło- 
wsiki przed rokiem był funikcjoma- 
tiuszem policji _ politycznej okregu 
wileńskiego, lecz przed 6 miesiąca- 
mi został stamtąd wydałony, iako 
xO 


0x 


mooro podejńzany o współdziałanie 
z komunistami. 

Nie bacząc ma! to, policja politycz- 
na w Warszawie przyjęła Pawłow- 
skiego przed kilku miesiącami do 
służby i oddała mu dział tak ważny. 
jak kierownictwo referatu komnrmi- 


styczniego. Ponieważ jednak po ne- | 


winnym czasie zachowanie się Pa- | 
włowskiego zaczęło budzić podeł- 
rzemia, przyjęto dwóch specjalnych 
wywiadowców w celu Śśledzemia go. 
Istotnie wywiadowcy ci przyłapali 
Pawłowskiego na komunikowaniu 
się z komunistami. 

Wiraz z Pawłowskim aresztowa- 


no jeszcze jednego funkcłonarjusza - 


policji politycznaj, a nadto kika o- i 
sób cywilnych. i 
Pawłowski był swego czasu ofi- 
ceren II oddziiału sztabnu Zwolaio- 
my zi wojska, dostał się do policji po- 
litycznej za wstawiennictwem osób 
wpływowych. Przed trzema miesia- 
cami został zwołniomy ze służby, — 
wyjstzpował jednak w dalszym cia- 
gu nawet jako komisarz. policji i od 
kolegów w służbie dowiadywał się 
o różme sprawy, o których nasttęp- 

nie domosił komunistom. 


Afera trzech dyrektorów banków. 


Kraków. (Tel. wł.). 

Jak wiadomo, Izba radna krakow- 
skiego sądu okr. karm. uchwaliła na 
sesji odbytei w ubiegłą sobotę za- 
trzymać w areszcie śledczym b. dy- 
rektora Polskiego Banku Przemy” 
słowego Tadeusza FilipPiezo, pozo- 
stającego pod zarzutem Zbrodni o- 
szustwa i sprzeniewiięrzentia. Od tej 
uchwały Izby radnej dyr. Filippi 
wniósł odwołanie do sądu apelacyi- 
nego, który rozpatrywał wczoraj w 
południe sprzeciw Filippiego. Sąd 
apelacyjny zatwierdził areszt Śled- 
czy nad dyr. Filipbim, zarządzony z 
powodu obawy matąciwa 1 obawy 
ucieczki będącego w śledztwie dy- 
rektora. Obrony Filippiego podiął 
się adw. Bogdani, zaś dyr. Wiliń- 
skiego i Winiarza adw. dr. Gertler. 

Aresztowanie trzech dyrektorów 
bankowych wywołało w mieście 
wielkie wrażenie. Z różnych stron 
czynione są starania około zatu- 
szowania całej atery bankowej i w 
tym też kierunku zabiegają bardzo 
wpływowe osoby naszego miasta, a 
nawet warszawskie. Losem aresz- 
towanych dyrektorów zajmują się 
także bardzo troskliwie sfery fman- 
sowe naszego miasta, które wysłały 
nawet deputacje do władz odnoś- 
nych w tej sprawie. Zarzucają omi 
sędziemu, że był tak Śmiały i arcsz- 
tował wspaniale sytuowanego dyr. 
Filipeiego. Delegacije mają za złe, że. 
aresztowano Filippiego. gdyż we- 
diug ich twierdzenia zachwieje się 
złoty zagranicą (!). 


Z TAJEMNIC CELI WIĘZIENNEJ. 

Ciekawy epizod miat miejsce 
wczoraj w sądzie okręgowym kar- 
nym. Mianowicie, gdy jeden z sẹ- 
dziów ogłaszał znanemu przestępcy 
Neugeborenowi, żę zostaje wypusz- 


czony na wolność, ten oświadczył: . 
„Szkoda mi obecnie opuszczać wię- 
zienia, gdyż klawo mam w celi, bo 
mamy tam fajnego kolegę dyrekto- 
ra. Przynoszą mu z domu żarcia do ` 
syta. którem się dzielimy. Zresztą 
na wolności niema teraz ami pracy, 
ami jadła”. | 


Nabad bandycki 
pod Doliną. 


Lwów, 8 stycznia. 
Dnia 31 grudnia Władysław Mo- 
roń, nauczyciel w Bolechowie wiózł 
z urzędu podatk. w Dolinie płace 
dla nauczycieli w Bolechowie w 
kwocie 15.000 zł. Moroń jechał w, 
towarzystwie pracownika gospo- 
darczego Lanckorońskich, Stanisła- ; 
wa Medmeckiego i woźnicy Furo- 
wicza. Na dojeżdżających do wsi” 
Debelówka napadli 3 bandyci, któ- 
rzy strzelali do nich. Moroń i Med=> 
wecki odpowiadali kulami rewol- 
werowemi. Medwecki, ranny w. 
brzuch zmarł po operacji w szpi< 
talu w Dolinie. Moroń wyszedł 
bez szwanku. Bandyci nie zrabo- 
wawszy pieniędzy uciekli — jeden 
z nich został ranny. Jeden z ban- 
dytów niejaki Olejnik z Botechowa 
został aresztowany. | 


——00—— 


SAMOBÓJSTWO URZĘDNIKA 
IZBY SKARBOWEJ W ŁUCKU. | 
Lack. (Tel. wt). ` 
(p.) Urzednik lzby skarbowej W. 
Łucku, Stanistaw Brzozowski doko” 
mał wytstrnzałem z rewiotwemu sa 


mobójstwa. Powodem tego rozpacz” 
liwego kroku był nałożony areszt 18 
płacę za długi. Bmzozowski w dro” 


j 


dze do szpitala zmarł. 
—— 


Sen 
rv 
Dost 
z k 
Dick 
Czy 
by s 
rat 


znia. l 
Mo- 
viózł | 
tace 
e w 
at w. 
spo- 


ista- 
uro- 
wsi 
któ- 
Med- 
wol 
rw 


szpi- 
;zedł 
abo 
ede 
ban 
1owa 


Z W a 


Zniesienie województwa 
kieleckiego. 


Warszawa, (Tel. wł.) 
Województwo kieleckie w zwią- 
zku z redukcją budżetu zostanie 
zniesione. Południowa część Kie- 
leckiego włączona zostanie do wo- 
Jewództwą Krakowskiego, zachodnia 
do Katowickiego a reszta z miastem 
Kielcami do województwa Lukel- 
skiego. 

Do kuratorjum krakowskiego prze- 
Szły też równocześnie szkoły po- 
wszechne i średnie, znajdujące się 
W południowej połaci województwa 
kieleckiego. Obiegają też wieści o 
zniesieniu województwa Tarnopol- 
skiego i Nowogrodzkiego. 

—— HM 
Aspiryna utrzymuje kwiaty 
w świeżości. 

Lwów. 8. stycznia. 


Szwedzkich aptekarzy uderzyła ta 
okoliczność że w całym kraju pa- 


nuje nadzwyczajny popyt na aspiry- | 


nę. W ostatnich latach zapotrzebo- 
wanie tego środka niesłychanie 
wzrosło. Zaczęto snuć przypsszcze- 
nia, że ludzie używają aspiryny ja- 
ko środka oszałamiającego. 

Zajęły się wreszcie tą sprawą 
władze, a przeprowadzone przez 
nie śledztwo stwierdziło, że obawy 
te nie były słuszne. Okazało się 
mianowicie, że aspirynę nabywają w 
wielkich ilościach sprzedawoy kwia- 
tów ciętych. Przekonali się oni, że 
chcąc utrzymać kwiaty jak najdłu- 
żej w świeżości, trzeba wpuszczać 
do wody aspirynę. Wówczas nawet 
zwiędłe kwiaty odzyskają rzekomo 
całkowicie swoją Świeżość. 


„Wdcinek „Kurjera Lwowskiego X 


Z TEATRU. 


-ŚwiGKSZEZ 24 KOMINEM. 


Cztery akty z powieści Karola 
Dickensa (w „Nowościach). 
Lwów, 7 stycznia. 
Dobrze jest, bardzo jesli dobrze 
Bo wszystkich zimorach dnia bieżą- 
Cego, trapiących nas problemami re- 
kcji, zwyżki dolara i najrozmańt- 
emi współczesnem: „izmatni”, 0- 


derwać się na jeden wieczór, aby 
Dosłucliać  ćwierkania  Świerszcza 


za kominem z taski mieśmůertelnego 
Aokensa, który šesti ojcem wspól- 
SZesnych powieściopisanzy, chociaż- 
eA Się go nie wien jak ktoś wypic- 
al. 

Już siç dziś nie jeździ dylžżansem, 
auta denerwują nawet wieś, a pocz- 
AE, dobre kominki zastępują or- 

Vhanne, syczące i duszące kalory- 

Y. Trudno więc dziś ©  poczię, 

14SZCZA w czasach, kiedy maiza- 
pr: Zym problemem dnia jest dla 
Kt tyo dziennikarza trup iakiejś 
AMobójczyni... 
lą, że dzisicisi reporterzy! nie 
a Dickensa i iego życiorysu, 
lub w warł w „Maleńkiej Dorrit“ 
Biby my awidzie Copperfield". By- 
siady H A En prize- 
„ jeniesany. A sk ka z Tsy A 

à B a może niejeden za 
i tby raz jakąś pogodną, do- 

R zewną iristonię... 

Zawód i Dickens ileż  rozpoczał 

. literacki od reporterki w 

miał aE Chronicle“, ale obok tego 
nie ty nę czułe, a mózg wrażliwy 
ale i ta iua, tO, co złe i przewrotne, 
Operując (o, co „biedne, upośledzone, 
z zamiłowaniem w środo- 

in aa Poczciwych“ średniej 

F asy ludu angielskiego. 

E mógł się stać założycielem 
“aego, wielkiego i prawdziwie 


` 


czyta, i 
który 


z 9. 1.1926 


»KURJER LWOWSKI“. 


sohota, 9 stycznia 1926. 


- Pożegnanie inspektora szkolnego 
w Śkałacie. 


(Korespondencja Kurjera Lwowskiego). 


Skałat, w styczniu. 


Dnia 3ł grudnia 1925 nauczy- 
cielstwo powiatu skałackiego że- 
gnało swego drogiego szefa, in- 
spektora szkolnego p. Władysława 
Zdeka. Pomimo fatalnej drogi ze- 
brało się nauczycielstwo z najdal- 
szych zakątków» powiatu bez róż- 
nicy wieku, płci, narodowości i 
wyznania. W licznych przemówie- 
niach przebijał Szczery serdeczny 
żal. Żegnaliśmy Go bowiem jak naj- 
droższego ojca, opiekuna, przyja- 
ciela i doradcę. Zdobią Go rzadkie 
przymioty a to: kryształowy cha- 
rakter, wysoka inteligencja, Szcze- 
rość, dobroć sercą i obycie się z 
ludźmi. Przykładem swojej praco- 
witości, miłością Ojczyzny, opieką, 
którą otaczał podwładne Mu nau- 
czycielstwo — zjednał sobie wszyst- 
kie Serca. 

Przybył na posterunek inspekto- 
ra szkolnego do tutejszego powiatu 
w czasach, co tylko powojen- 
nych, kiedy jeszcze czuć było 
swąd zgliszcz. Większość Szkół, 
albo zupełnie, albo bardzo znisz- 
czonych, nauczycielstwo zaś w cza- 
sach inwazji również sponiewiera- 
ne, zrabowane i upadłe na duchu. 

P. Zdek nie uląkł się tych ruin 
i postawił sobie za zadanie przy- 
prowadzić to wszystko do możli- 
wego Stanu. I mrówczą Swą pra: 
cowitością dokonał tego w prze- 
ciągu lat pięciu l... Dziesiątki szkół 
od fundamentów odbudowane, dzie- 


liberalnego dziennika „Daily News“ 
i mógł przytem zaglądać do małych 
domków, których twagedie i radości 


| odczuwał jak może nikt inny, wio- 


sząc w nie współczucie i uśmiech 
dobnoch pogodę miezepsutego ser- 
ca i humor mądrego człowieka, myśl 
głęboką i niefrasobliwy dowcip, mo- 
rat iwkiaarzucający się i dobrośliiwą, 
mato zgryźliwa saty, a wszystko 
Giwilame niekłamaną  poetycznością i 
szewinościa genialnego antysty. 


I mimo, że iest nawskroś narodo- 
wym, a może właśnie dlatego 
przemawia do senc całego Świata: 
mimo, że operuje w  Śwodojwisku 
wyspiarzy — całe „podbija“ konty- 
nenty. I dlatego miech bedzie bło- 
gosławionym i Dickens i amtyści na- 
si, kibrzy zdobyli się naprawdę ma 
dzieło sceniczne piękne, bcz wzgl- 
du ma to, co tam madirale życiowi 
będą miet do powiedzenia... Po kil- 
kunastiii mężach pami Manty. czy 
wisizytsikich głaliunkach zoologiczanych 


„nowych panów“ spropanowa- 
nych ku uciesze gawiedzi ika- 
tralinroj — w  retomtach różnych 
chemików teatralnych — dobrze 
i miło jest spolrzyć w twarz 
siendeczną  wczorajszemu, odległe- 
mu  Żżykiu, zajrzeć w dusąqd 1 


setga, miezepsute „cywilizacją“ 20 
stulecia, chociażby ome były pzy- 
brane w szaty  biedenmajerowskie. 
Błogosławiomne niech bedzie talkie 
mieszczańsswo, które tyle wniosło 
dorobku do ogólnej kuitury, błogo- 
stawiona ta twórczość mieszczańska 
i błogosławiony wieczór, który nas 
wyrywa z atmosfery - duszmej, 
zbnodniczej i złodziejskiej duia bie- 
żąlcego: a przenosi do małego domku, 
gdzie ani gwizd koleji, ani trąbka 
awla, ami sygnał telefonu mie mąci 
spokoju, a  wszechwiładztwo dusz i 
serc, uliezepsutyci obcą sypialkrią, 


dzienzy jedymie Świerszcz za komi- 
nem.. chociażby się on bardzo ze- 


siątki gruntownie odrestaurowane, 
i nowo zorganizowane Świadczą o 
Jego wysiłkach. 

To też kiedy Wysokie Władze 
szkolne powołały Go na nowy cięż- 
ki posterunek, mianowicie do Cheł- 
mu, żegnaliśmy Go jakbyśmy stra- 
cili kógoś najdroższego życząc Mu 
z głębi serca, by nauczycielstwo 
powierzonego Mu obecnie powiatu 
tak Go pokochało, jak był tu przez 
nas głęboko szanowany i kochany. 
Cześć ludziom tej miary! C. K. 


Czytajcie 
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Testament króla gazetowego 
Munseya. 
Nowy York w styczniu, 
Otwarto tu testament króla ga- 
zetowego Franka Munseya. Wyka- 
zuje on majątek 40 miljonów dola- 
rów, które zapisał na rzecz muzeum 
Metropolitan. Krewnym zapisał tyl- 
ko w legatach 250.000 dolarów a 
współpracownikom swoich dzienni- 
ków 300.000 dolarów. Egzekutorów 
testamentu upoważnił zmarły do 
zlikwidowania w ciągu 5lat wszyst- 
kich jego przedsiębiorstw na rzecz 
spadkobierców, 


stanzat już i chociażby jego poezji 
słuchały jeszczę nasze babki... 
e 

Mogę miało powiedzieć, że w 
ciągu kilku ostatnich snilesięcy iest 
do pierwszy twór sceniczny naszego 
teatnu, kitóry pochwalić można z ca- 
tem  wewnętrznem  przekomaniam, 
pierwsza produkcia teatralna, kiló- 
neiby się nie powstydzita żadna sce- 
ma. W pierwszym rzędzie jest to za- 
sługa reżysera Rasińskiego, który 
słworzył z tych 4 naiwnych aktów 
jakby stylowy sztych angielski, o- 
gromnie: miły i serdeczny w swoi 
prostocie, a przylen wprowadził 
pewne momenty stylizacyjne, czem 
wywołał pożądany i bardzo subrlel- 
my nastrój. 


Nie ulega wątpliwości, że część 
dużą powodzenia przypisać należy 


zgranemu już w latach ubiegłych 
zespołowi, który złożył sę ma wczo- 
rajszie przedstawieni, tworząc na- 
prawdę nity wispółdźwiięk, udziela- 
jący się słuoliaczowi. Rasiński jako 
woźnica Pirbingł opracował rolg 
swoją Siaramnie, dał postać szczerą 
w swej prostocie i okazal, że obok 
ról Kkomiicznydh, potrafi także się- 
znąć do repertuaru - „dramatyczne- 
go“. Uroczą Mary, pełną czaru ko- 
biecości była Hańska, stworzywszy 
poskłać szlachetną, nawskróś li- 
fylcziną, którą zaliczyć może chyba 
do swoich majlepszych. A przytem 
mówiła naprawdę pięknie i trafiała 
do sterea jak dźwięk tej małej lutni, 
na której przygrywiata.  Współza- 
wodniczyła z nią 0 palmę wieczoru 


Ładosiówna. w roli slepej Berty. 
Z satystakcją stwierdzić wypada 


stały rozwój talentu nawskróś dra- 
matycznego u tej młodej artystki, 
posiadającej dużą zdolność ekspresji 
i jakąś wiprost niesamowitą winikii- 
włość w tworzone postacie. Jej 
skromność przytem i widoczne uko- 
chante sztuki, wymagają naprawdę 
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SĄD HONOROWY OFICERÓW 
MŁODSZYCH. 
Warszawa. (Tel. wt.). 
Rozkazem Nr. 1 z 1926 r. p. mini- 
ster Żeligowski zatwierdził skład 
sądu honorowego oficerów  młod- 
szych ministerstwa spraw woisk. 
Weszli doń: kpt. Witold Robow- 
ski. kpt. Ireneusz Kobielski, klyt. 
Marian Kłaczyński, por. Stanisław 
Chmielowski. rtm. Aleksander Ga- 
łachcin, kpt. Leon Sionkowski, kpt. 
Fenryk Idzikowski. 


OKRUCHY. 


Krakowiaki. 


RICOMKNCEW. «| TIMA OMMNA Z 


Za Wasungiem ruszcie w masie! 
Głos trąbki pożarnej ! 
Nie trzymajcie wart przy kasie,, 
ten wart, kto ofiarny. 


Za Wasungiem choć w wasągi 
składajcie radośnie, 

wy, co macie, niech na sągi 
w skarbie złoto rośnie. 


Głodny nie da już haraczu, 
na nić madrygały! 

Nawet modra gały z płaczu 
biednym pociemniały. 


Z rewolucyj rewelacje 

to są katastrofy I 

Wtedy tańczyć muszą nacje 
podług kata strofy! 


Razem Marsz więc za marszałkiem, 
nie bądźcie burżuje! 

Grabski nas ograbił całkiem 

Rata] niech ratuje. 


Szli z kosami kosynierzy, 
wy dajcie swe kasy! 
Gdyście patrjoci szczerzy, 
stwórzcie lepsze czasy! 
Zeter. 


ciejpłtegio poparcia dyrekcii i zastu- 
guia ma kwiaty nawet ładniejsze od 
tych, które dorstłalła. 

Dla  amtyzniu Kwiatkiewiczowej, 
mam zawsze słowa najżyjwszago tl- 
znamiia. Z każdej maimniejszej rólki 
iwiarzy ta miezrówmanma w swiałtn 
rodzaju arikystka, prawdziwe arcy- 
dziełka, godne pierwszorzędnej sce- 
ny, a wyłbijająde się zawsze swą 
plastyką nawet nia: czoło postaci 
piewwiszopłanowych. Jei Tilly sro- 
tegkowa -— służąca bawiąca. dziecko 
w powijakach — była jakby żyw- 
cem wycięta ze starych  ilusilnacii 
dziecmnych książek angielskiej Ka- 
te Greemeway, która stworzyła od- 
rębny styl ilushtącyjny. — Tak u- 
brać się i tak zagrać uiemą prawie 
rólkę, rotlirafi tylko bardzio intieligee- 
tma amtystka. 

Bardzo dobrym  Tekltenem byl 
Lochman, który uwypuklił doskona- 
le ujemną, kramanską stronę duszy 
angielskiej, ucharakileryzowamy 
przyfenr świnie. Rizewną postać 
majstra Plcmimera zagrał bardzo do- 
buze Zabielski, który miał szczęśli- 
wy wieczór. Dwia dobre epizody: da- 
li Pillerowa i Peliński. Z wdziękiem 
nosila welon ślubny  Żełlichowska, 
która szczęśliwym — jak ma debiu- 
lanńkę zbiegiem, me miała nie do 
powiedz (nia. Grzębska jako 
świersłądzyk wygłosiła swą kwaste 
Fnteligentnic i ze  znozumieniem. 
luech-Stępowski wypowiedział w 
prologu słowo ad automa umiejętnie 
iUsubtelnie, przyczyniwsizy: się w du- 
żej mierze do wyllwiomzenia należy- 
tego nialstrodu. 

Artyści nasi byli w oprawie Di- 
ckemsa jacyś lepsi i bliżsi nam, niż 
w  framspozycjalch różnych Flersów 
i innych Cadllawvelbw... 

W przedstawieniu takiem tkwi w 
abecmych czasach stanowczo głęb- 
szy sens umoralniąający... 


J. Geszwind. 


„KURIER LWOWSKI, sobote, 9 stycania 19%. 


z Kołomyji. 


(Od naszego korespondenta). 


Kołomyja, w styczniu. 

Gdy Wolter pisał o tych głupcach, 
„qui ne chongent pas d'avis“, to ,.pe- 
wnie' mia! ma myśli mieszkańców 
Kołomyji. Od lat i wieków cechuje 
ich ta sama mnysłowa inercja į du- 
chowa strupieszałość — tak charak- 
terystyczna dla życia społecznego i 
kulturalnego Kołomyi. Do tego 
przyczynia się ponadto najzupełniej- 
szy brak życia towarzyskiego. I pe- 
wie mie tak rychło znajdzię się w 
Kołomyjji jakiś opatrznościowy!: mąż, 
który: ziemię (pokucką!) z posad ru- 
szy. A no, dlatego, że nie będzie się 
miał o co oprzeć... 

Społeczeństwo Kołomyji żyje w 
odrębnych środowiskach narodowo- 
ściowy:ch. Pod względem zbliżenia 
nic nie uczyniono od lat szeregu. Se- 
(paratyści z jednej ; drugiej strony 
owszem wiele czynią, aby do kultu- 
ralncgo zbliżenia nie doszło. aby się 
ialknajbandziej wyodrębnić. Z tego 
pumiktnr widzemia Śmierć dwóch 
szermierzy polskiej myśli w obozie 
żydowskim bł. p. dra Allerhanda i 
dra Schorra jest stratą dla obu stron 
niepoweiowaną. 
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Od cząsu do czasu wiecnie się w 
Kotomyji. Przyjeżdża Witos, Sanoj- 
ca, którzy mówią sobie prawdę w 
oczy, potem znowu Reich i Jaro- 
Szyńiski itd. Ale zapewne jakaś 
zbawczą myśl twórczą w Kołomyi 
Światła dziennego nie ujrzy... 

Prasa  kołomyiska marnie się 
przedstawia. Dokonały żywota roz- 
maie „Głosy“ i „Prądy“, jedynie 
„Gazeta Kołomyjska* stara się o 
poważny ton, choć pokutuje ną jei 
szpaltach duch miejscowej kołtune- 
rii. Reforma stosunków w dobie, © 
Której mówi apokalipsa, za.wadzi 
może o Kołomyję, aby żelazną mio- 
Wa tu trochę (ale: radykalnie!) 
czyścić, czyścić i czyścić... 

Młodzież kołomyjska grupuje się 
w  kasymie i klubie towarzyskim, 
gdzie jest niezłą zabawa, ale bez 
wyższej kultury duchowe. 

Istnieje isdnak w Kołomyji sekcja 
„Powszechnych wykładów uniwer- 
syteckich i politechnicznych', z któ- 
rej ramienia odbywają się odczyty 
profesorów gimnazjum polskiego sta- 
nowiące naszą biesiadę duchową. 

Ar. Li. 


Zamordowanie Polaka we Francji. 


Paryż, w styczniu. 

Z Tonney-Charemte donoszą. Pe- 
wien młody Polak napadnięty: został 
przez 2 mężczyzn zamaskowanych, 
związany, zakneblowany i wirzuco- 
ny do automobilu. Wracał on od 
swojej narzeczonej. Podczas jazdy 
włano mu do ust jakaś gryzącą tru- 
ciznę. 

Po kilku godzinach szalonej jazdy 
napastnicy. sądząc, że ofiara ich iuż 
nie żyje — wciągnęli młodzieńca do 
lasu i tam go pozostawili. Pomimo 


strasznych bolów udało mu się u- 
wolnić od więzów — błąkał się dłu- 
go w lesie, aż mareszcię dostał się 
do domku budnika kolejowego. Nie 
znając języka francuskiego, nie mógł 
się porozumieć — dano mu tylko na 
mapie znaki — jak trafić może do 
wisi, dokąd nareszcie się dostał. — 
Trafił do domku włościanina — tam 
omacano go i sprowadzono lekarza, 
który jednak miał tylko stwierdzić 
śmierć ofiary zagadkowego napadu. 
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Kurjer literacki. 


„Naga nimfa i jednoręki cyklop* 
pióra Wandy Melcer Rutkowskiej, 


z djabelskiego szczytu“, Garlikow- 
skiego „Z teatru“ Lorentowicza 


ukazała się jako 14 tomik KORY „Listy literackie", Szachy, Rozryw- 


Hist. Geograficznej“ Tow. Wyd. 
„Rój“ i zawiera tascynujące dzieje 
lorda Nelsona i jego uroczej to- 
warzyszki, lady Fiamilton. Książecz- 
ka, zawiera 64 str. Cena 25 gr. 


Konkurs na nowelę morską, Os- 
tatni termin nadsyłania rękopisów 
na ogłoszony przez Ligę Morską 
i Rzeczna konkurs (łączna nagroda 
zł. 1000.) upływa dnia 20 b. m 
Sąd konkursu stanowią: pp. Zdzi- 
sław Dębicki, Marjusz Zaruski, Je- 
rzy Bohdan Rychliński. 


Bibljoteka Dzieł Wyborowych (ul. 
Zimorowicza L. 5) wydała ostatnio 
J. Makarczyka „U. S. A.*. W sposób 
anegdotyczny opowiada nam autor 
w swej książce o współczesnej A- 
meryce. Jego obrazki tętnią żywoś- 
cią, mienią się świetnością kolorów. 

Wyjątkowa zdolność Spostrze- 
gawcza, wyrazistość w przedsta- 
wianiu ludzi, stosunków i życia 
amerykańskiego, tworzy z książki 
młodego autora rzadkie i w swoim 
rodzaju wyjątkowe zjawisko. Jest 
to jakby pisany album kinemato- 
graficzny. 

Nakładem Bibijoteki Dział Wybo- 
rowych (ul. Zimorowicza L. 5) wy- 
szedł Miesięcznik Nr. 11 „Z całego 
Świata“. Numer ten zawiera: St. 
Dzikowskiego „W dancingach war- 
szawskich*, Jana Grabowskiego 
„Lała Miusk*, Z. Kleńczyńskiego 
„Meiba”*, Esteri „Ludzie cy:ku*, 
M. B. Lepeckiego „Dziewczyna 


ki umysłowe i inne. 


Ukażał sią doroczny numer gwiazd- 
kewy Tygodnika Ilustrowanego, tym 
razem poświęcony motywom ludo- 
wym i mieniący się wielobarwnemi 
ornamentami i rysunkami. Znacznie 
powiększony tekst tego numeru, 
ozdobiony sześciokolorowemi ilus- 
tracjami i ujęty w trójbarwną okład- 
kę, otwiera artystyczne premjum 
w postaci oryginalnego drzeworytn 
prof. Władysława Skoczylasa p. t, 
„Głowa górala“. Numer gwiazdko- 
wy Tyg. Illustr. będący harmonijnie 
skomponowaną całością i jednem 
z najbogatszych wydawnictw tego- 
rocznej gwiazdki, znajdzie się nie- 
wątpliwie w każdym polskim domu. 
Sprzedawany we wszystkich księ- 
garniach w cenie zł. 2 gr. 50 za 
zeszyt, dostarczony został wszyst- 
kim stałym prenumeratorom bez- 
płatnie. 


Ze świata. 


X Wychodźtwo polskie w Sta- 
nach Zjednoczonych wysłało w r. 
1925 do kraju o 45% więcej gotówki. 
aniżeli w r. 1924. 

X Zderzenie pociągów nasląpiło 1 
bm. pod Żagrzebiem. Dwie osoby 
zostały zabite, a 11 ciężko rannych. 

-|- Wystawa niemieckich znacze 
ków pocztowych odbędzie się we 
Wiedniu od 17 do 34 b. m. 
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BIEG SZTAFETOWY WARSZAWA 
SULEJÓWEK. 

W dniu 19 marca br. odbędzie się 
bieg sztafetowy na przestrzeni 27 
kim. od Warszawy do Sulejówka ku 
uczczeniu dnią imienin marszałka 
Józeia Piłsudskiego. Bieg ten orga- 
nizuje Związek stnzelecki, dostępny 
na wzór marszu kadrówki dla wszy- 
stkich drużyn Związku strzeleckie 
go. Poszczególne etfżply biegu wyno- 
sić będą bo 3 klm., drużyny po 9 
biegaczów. 


NOWY NAJAZD PIŁKARZY 
POŁUDNIOW0-AMERYKAŃSKICH 
NA EUROPĘ. 

Według informaciji napływaią- 
cych z całej Europy kontynentalnej, 
sezon letni będzie obfitował w wy” 
stepy świetnych klubów z południo- 
wej Ameryki, Mimo ciężkich warum- 
ków stawianych przez gości (śre- 
dnio od 2 do 4 tys. dolarów od me- 
czu podczas tournee) przybywają 
następujące jedenastki: National 
Montevideo. reprezentacja Peru, re- 
iirezentacja Brazylii, mistrz Argen- 

tyny itd. 


NOWY REKORD W PODNOSZE. 
NIU CIĘŻARÓW. 

Holender Vesheyen pobit rekord 
światowy w podnoszeniu ciężarów 
w wadze półśredniej, podnosząc o- 
burącz rzutem 130 klg. Dawny re- 
kord należał do Estończyka Kikasa 
—- 127.5 kig. 


MIĘDZYNARDOWE ZAWODY 
NARCIARSKIE W ZAKOPANEM. 

Pod przewodnictwem prezesa 
Pol. Związku Narc. ppłk. Bobkow- 
skiego odbyła się w Zakopanem 
konferencja narciarska z udziałem 
przedstawiciela województwa kra- 
kowskiego, dyrekcji kolejowej kra- 


Kurjer Radjowy 
DLA ŚLEPYCH. 


kowskiej, starosty z Nowego Targu. 
oraz miejscowych władz i instytucji. 
w sprawie organizacji zawodów ` 
międzynarodowych o mistrzostwa 
Polski, które odbędą się w Zako” 
panem w dniach 19 do 23 lutego br. 
Na konferencji tej ustalono kwestie 
organizacyjne, sfinansowania zawo: 
dów, oraz oficjalnego przyjęcia i 
powitania gości zagrąnicznych. Start 
i meta biegów oraz skoki pod skocz- 
ną „na Krokwi”. Program zawodów 
o mistrzostwo Polski przewiduie 
bieg złożony, ti. skoki i bieg na 
przestrzeni 18 klm. Dalej odbędą się 
międzynarodowe mistrzostwa Pol- 
ski dla pań, oraz bieg patrolowy 
międzynarodowych drużyn wojsko- 
wych. 


= 


CENTRALNY KOMITET SPORTU 
KONNEGO. 

W ministerstwie spraw wojsko- 
wych opracowany został i przedsta- 
wiony do zatwierdzenia projekt 
„Centralnego Komitetu sportu kon- 
nego“, który będzie naczelną insty- 
tucją dla sportu komego przy de- 
partamencie II. kawalerji min. spraw 
wojsk. Do komitetu wejdą: gene- 
ralny! inspektor kawalerii, generalny 
inspektor artylerii, szefowie II. ii MI. 
dep. oraz kooptowąni przedstawi- 
ciele sportu wojskowego i cywilne- 
go. Komitet ten będzie posiadał swo- 
je odpowiedniki przy D. O. K. w po- 
stani towarzystw sportu  kamnego, 
zaś w oddzialąch broni konnej „Ko- 
ła sportu konnego”, do których zo- 
bowiązani są należeć wszyscy ofice- 1 
rowie danego oddziału. Charakter 
tej wymienionej wyżej organizacii | 
jest wyłącznie sportowy, zaś do u- ' 
dziąłu w niej dopuszczeni będą rów- | 
nież sportsmani cywilni. uprawiaią- | 
cy sport konny. y | 


Niezwykły zbieg okoliczności. 
Lwów, 8. stycznia. 
We wsi Quarnford, położonej 


Towarzystwa dobroczynne w Szko-| w pobliżu Buxton, w Anglji, zda- 


cji czynią staranja, żeby zwolnić 
ślepców od wszelkich opłat za 
prawo słuchania produkcji rądjo- 
wych. Czyn ten nader humanitarny, 
godny jest uznania. 


W NAGŁYCH WYPADKACH. 

W Anglji coraz częściej posłu- 
gują się radjo w nagłych wypad- 
kach, wymagających współudziału 
jaknajwiększej ilości ludzi w celu 
zapobieżenia nieszczęściu. Tak np. 
pewnemu młodzieńcowi zachoro- 
wała niebezpiecznie matka, którą 
przewieziono do szpitala. Matka 
nie mogła powiedzieć, gdzie się 
znajduje jej syn, gdyż młodzieniec 


nie miał stałego miejsca pobytu | przydrożny, wskutek czego powóz 
i często zmieniał mieszkanie. Poli- | przewrócił się także. A na dobitkę, 


cja bezskutecznie szukała marno- 
trawnego syna, tymczasem stan 
chorej kobiety pogorszył się do te- 


go stopnia, iż śmierć zdawała się| tą drogą i pierwszy pospieszył 


nieuniknioną. Wtedy speaker broad- 
castingu londyńskiego 
przed mikrofonem nazwisko mło- 
dzieńca i zawezwał go, żeby się 
niezwłocznie stawił przed umiera- 
jącą w szpitalu matką, prosząc je- 
dnocześnie radjosłuchaczy o dopo- 
możenie w odnalezieniu młodzień- 
ca. W kilka minut później, dziesiąt- 
ki samochodów mknęły ulicami 
Londynu w poszukiwaniu syna. 
Nie minęła godzina i młodzieniec 
był przy łożu swej matki. 


mamy ia 


wymienił | również przed siediniu laty przeje” 


rzył się w tych dniach wypadek, | 
który nie byłby nawet wart wspo- 
mnienia, gdyby nie niezwykły zbieg > 
okoliczności. j 
Oto, podczas odbywającego się ` 
tam pogrzebu, karawan samochode- 
wy, uderzywszy przy krzyżowaniu 
się dróg, o kamień przydrożny, prze- 
wrócił się nie doznawszy zresztą 
poważniejszych uszkodzeń. W tem 
jednak rzecz, że kobieta, której 
zwłoki spoczywały w trumnie, 
uległa przed siedmiu laty, w tem 
samem miejscu podobnemu wypad- 
kowi, jadąc do ślubu. Mianowicie 
koło powozu, wiozącego ją do ko- 
ścioła, uderzyło o ten sam kamień 


piekarz, rozwożący pieczywo, któ- 
ry przejeżdżał w chwili przewróce” 
nia się samochodu pogrzebowego 


z pomocą, aby samochód podnieść, 


żdżał swym wozem w tem miejacu 
i także pierwszy pospieszył z po” 
mocą przy podnoszeniu przewró” 
conego powozu! 


NADESŁANE. 


OKULISTA 


dr. Leon G rud er, ordynujć 
przy ul. Romanowlcza 7, 
od godziny 12-1, 3—5. 
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Uchwały Rady ministrów. 


_ Warszawa. 7. 1. (PAT) Rada mi- 
mstrów uchwaliła projekt noweli do 
ustawy o monopolu zapałczanym, 
Projekt rozporządzenia Rady mini- 
strów w sprawie utwonzenia pań- 
Stwowych Rad zdrowia: naczelnej, 
Wojewódzkich i powiatowych, pro- 


Słtypendja 


jekt rozborządzenia Rady ministrów 
w sprawie ustalenia planu parcela- 
cyjnego na rok 1927 į wniosek mini- 
stra pracy w sprawie przedłużenia 
państwowej pomocy doraźnej dia 
bezrobotnych, którzy wyczerpali 
zasiłki z funduszu bezrobocia. 
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cofnięto 


choć studanci wpłacają specjalne dodatki „na stypendja'. 


mad Lwów, 8 stycznia. 
3 Zawieszenie na czas mieograni- 
CZONY wyplaty stypendiów pań- 
StWowych niezamożnym studentom, 
lest nietylko objawem smutnych na- 
stępstw, jakie pociągnęła za sobą 
metoda oszczędności w budżecie, 
kosztem płac urzędniczych i reduk- 
~“ wydatków na oświatę. lecz tak- 
ze | ciężką krzywdą, jaką wyrzą- 
© młodzieży, która nie szczędzi- 

Przecież ofiar dla kraju w najcięż- 
Zych jego momentach. 

Uniemożliwi to naukę kilkuset a- 
kademikom, którzy nie mogą kształ 
CĆ się samodzielnie, swemi zaś 
zdolnościami i pracowitością zasłu- 
Sują całkowcie na poparcie ze stro- 
ly państwa. 

ie koniec na tem. Skasowanie 
wypłaty stypendiów jest również i 
Pewnego rodzaju, nazwijmy to... 
Nielojalnością, w stosunku do akade- 
mików. 

Każdy student płaci rocznie inię- 
dzy innemi 5 zł. na stypendia, Sumki 
te razem wzięte stanowią dość po- 
kaźną cyfrę. Łatwo się o tem prze- 
KoOnać. z 

100 akademików wpłaca! wocznie 
Na Stypendja 500 zł. Na każdych 100 
Studentów, przypada w myśl usta- 
Wy 2 stypendystów, którzy otrzy- 
Suki po 107 zł. miesięcznie, państwo 
Więc wypłaca im 214 zł. miesięcznie 


czyli rocznie (rok akademicki 10 
miesięcy) 2140 zł. 

Jak widzimy więc, opłaty za sty“ 
pendja, płacone przy wnoszeniu 
czesnego, wynoszą blisko 25 proc. 
sumy, wydatkowanej przez pań- 
stwo. 

Jeżeli do tego doliczymy następu- 
jące Pozycje, jako części składowe 
czesnego jak: 50 zł. rocznie, na bu- 
dowe domów akademickich i profe- 
sorskich, oraz 20 zł. rodznie na po- 
moc w naturze. to łatwo się przeko- 
naé że stypendia państwowe nle 
opierają się wyłącznie na dotacji 
skarbu. 

Ponadto każdy stypendysta, któr 
ry miał pobrać za rok akademicki 
ogółem 1080 zł. zapomogi, wpłacił 
uprzednio, tytułem opłat stemplo- 
wych sumę 10 zł. 80 gr. stanowiącą. 
l proc. rocznego stypendjum. Już od 
1 stycznia b. r. wypłata zapomogi 
zostala zawieszona, studenci więc 
w konsekwencji tego nie otrzymają 
w b. roku akademickim całkowitej 
sumy stypendjalnej, opłaty stem- 
plowe wnieśli zaś za całą sumę, 

Ponieważ studenog w bieżącym 
roku akademickim otrzymali sty: 
pendja tylko za 3 miesiące (paź- 
dziiernik, listopad, grudzień), stracili 
więc na opłatach stemplowych 7 zł. 
56 ær. kałżdy. 
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Wybuch Wezuwjusza, 


_ Neapol, 7. 1. (PAT)  Wezuwjusz 
JEST od wczoraj popołudniu w stanie 
Czymrym. Na zachodniej stronie gó- 
Ty utworzył się nowy krater wy- 
rzucający znaczną ilość lawy. Na 


RZEZ 


wego polsko-niemieckiego. 
Od naszego koresp. warszaw.). 
Warszawa, 7 stycznia. 
wm rolnictwa  Kiernik przyjął 
IŚ prezesa delegacji do rokowań 
andlowych z Niemcami p. Prądzyń- 
z0 
Selu 
w 


entua 
Ska 


i odbył z nim konferencje w 
ustalenia głównych zasad @- 
lnego traktatu handlowego 
- niemieckiego ze stanowi- 
Czynnego bilansu handlowego i 
"zoh rolnictwa. Sprawa wywozu 
sten płodów i bydła do Niemiec 
rokowąz dem z głównych punktów 


KONFERENCJA W SPRAWIE 
BEZROBOCIA. 
a, 7. 1. (PAT). Dziś od- 
min. spraw wewn, pod 
ctwem mim. spraw wewn 
wie Cza, konferencja w spra- 
deint. nobocią, w której wzięli u- 
lewo. Mister pracy Ziemięcki, wo- 
dyrektor At śląski, kielecki, oraz 
ministe owie departamentów obu 
za ss Omawiano sprawy fum- 
robo: ezrobocia i zasirków dla bez- 
Ló ubi U rozpoczęcia no- 


byla s; 
Się w 


aczkiewi 


Słówne zasądy układu handlo 


tzągo ; 1 rządowych i samo- 
vol oraz 
Przemysłowego. Sprawę kryzysu 


północnej krawędzi głównego kra- 
teru utworzył się również nowy o0- 
twór, który wyrzuca masę lawy 
wśród silnej detonacji. 


Konkurs na program gospodar- 
czy Polski. 


Warsząwa, 7. 1. (AW.) Bamk Go- 
spodarstwa krajowego rozpisał kom 
kurs na pracę p. t. „O program go- 
spodarczy Polski”. Autor majlepszej 
pracy otrzyma 10 tys. zł. W razie 
uznania 2 prac za najlepsze nagroda 
będzię podzielona. Do sądu konkur- 
sowego należą najwybitniejsi ekono- 
miści polscy m. i. pp. Wład. Grab- 
ski Adam Krzyżanowski, Andrzej 
Wierzbicki i Edmund Taylor. 

ANGLJA ODSTĄPI KOLONJE 

WŁOCHOM? 

Rzym. 7. 1. (AW.) Według wia- 
domości „Corriere d'Italia“ Cham- 
berlain podczas rozmowy z Mussoli- 
nim w Rapallo miał zapropotować 
Włochom odstąpienie jednej kolonji 
angielskiej w Południowei Afryce. 

——YO—— 
MASOWY WYJAZD ŻYDÓW 
DO PALESTYNY. 

Łuck. (Tel. wł.). 

(p). W dniu 3 b. m. z Łucka wyte- 
chało do Palestymy aż 50 nodzin ży- 
dowskich, ogółem około 250 osób.— 
Na stację odjeżdżających odprowar 
dzały tłumy żydów z lamentem í 
hałasem. 


Skandal budapeszteński. 
Książę na czele szajki fałszerzy 1000 frankówek. 


Wiedeń, w styczniu. 


Na Quai d'Orsay urzędownie o- 


W sprawie fatszerstjw 1000-fran- | świadczono dziennikarzom. że na 


kówak najbardziej skomrrami(ewa- 
nym jest ks. Ludwik Windiscngraetz. 
Był to znany szuler i hulaka. Dlugi 
jego wymoszą 18 miliardów koron 
węgierskich. Niedawno temu prze- 
grał om w wiedeńskim Jockeyklubie 
w ciągu kilku godzin trzy miliardy 
koron. Jest to syn byłego komende- 
rującego we Lwowie. Windisch- 
traetz zeznał w śledztwie: że w 
sprawę fałszerstwa  framczskich 
banknotów wmieszanych jest Prze- 
szło 30 polityków węgierskich, któ- 
rych nazwiska wymienił. W spra- 
wie tei uwięziony został szef węg. 
polici państwowej Emeryk Nadas- 
sy. Krążą też pogłoski o uwięzieniu 
hr. Pawła Teleky'ego. b. ministra, 
Spraw wewn. Zygmunta Serenyi'e- 
go i b. wosła Jerzego Szmerecza- 
ny'ego. Poset węgierski w Hadze 
baron Forster został nagle odwo- 
łany. 


podstawie doniesień posłów francu- 
skich zagranicą stwierdzono dotych- 
czas stałszowanie banknotów Íran- 
cuskich na 20 miljonów franków. 

W Mediolanie uwięziono węgier- 
skiego obywatela Aleksandra Vi- 
tovsky'ego wmieszanego w Sprawę 
fałszerstw banknotów francuskich. 
Występował on w mediołańskim 
kabarecie. 

W poszukiwaniu fałszerzy bank- 
notów francuskich zarządzono też 
rewizię w wiedeńskiem mieszkaniu 
ks. Windischgraetza. 

W Budapeszcie przesłuchano 12 
posłów węgierskich. W Hamburgu 
aresztowano węgierskiego studenta. 
Edmunda Olszmarego, wimięszanego 
w sprawę fałszerstw. 

Sekretarz ks.  Windischgraetza 
Raab odbywał częste podróże do 
Niemiec, celem puszczania tam "w 
obieg falsyfikatów. 


Fałszerstwo pod pokrywką patrjotyzmu. 


Fundowanie monarchji na fałszywych 1000 frank. 


Budapeszt. 7. 1. (PAT.) Ks. Win- 
idischgraetz przyznał się dziś, że 
czyn jego sprzeciwia się wprawdzie 
ustawie karnej, czynu tego jednak 
dopuścił się w interesie narodowym, 
a mianowicie w, interesie odbudowy. 
Węgier. l 


STANOWISKO HORTYEGO 
ZACHWIANE. 

Berlin, 7. 1. (PAT.) „Voss Ztg.” 
«iowiaduje się z Budapesztu. że sta- 
nowisko Horty'ego iest zachwiane, 
a ks. Albrecht skompromitowany. — 
Natomiast polepszyły się szansę ks. 
Ottona. Legitymiści zamierzają u- 
przedzić zamach stanu Gómbósa i 
chcą obwołać Ottona królem, usta- 
nawiając równocześnie regencję. 


„Neue Fr. Presse” domosi z Buda- 
pesztu: Dyrektor policji Nadessy: 0- 
świadczył w czasie przesłuchania 
co następuje: Przyznaję, że postąpi- 
łem iekkomyślnie. Straciłem pano- 
wanie nad sobą w interesie ojczy- 
zny. Zaznaczam jednak. że zbrodnia 
moja polegała tylko na tem, że po- 
stąpiłem lekkomyślnie. 


KLISZE WYRABIANO 
W NIEMCZECH. 

Wiedeń, 7. 1. (PAT.) „Wiener Ab. 
Blatt” donosi z Budapesztu: Policja 
stwierdzila, że klisze fałszywych 
banknotów: sporządzone były w 
Niemczech i żę następnie prawdopo- 
dobnie przez męża zaufania wręczo- 
tie zostały ks. Windischgraetzowi. 


Go będą robić zwolnieni 
z wojska? 
(Telefonem od naszego korespond.) 
Warszawa, 7 stycznia. 
Wiadze wojskowe otrzymały o- 
statnio od żołnierzy rocznika 1903, 
zwalnianych obecnie z szeregów» 
wielką ilość podań o Pozostawienie 
w szeregach. Proszący uzasadniają 
to niemożnością znalezienia pracy 
po wyjściu z woiska. Największa 
ilość podań wpłynęła do D. O. K. 
Grodno. 
—00C—— 


MORATORJUM PÓŁROCZNE 
W POLSCE. 


Lwów, 7. 1. (AW.) W dziennikach 
lwowskich ukazała się wiadomość, 
że wedle pisma wiedeńskiego „Die 
Stunde” Izba handlowa i przemysło- 
wa we Lwowie zwróciła się do lzby 
wiedeńskiej by ta wybadała iakie 
wrażenie zrobiłoby w austrjackim 
Świecie kupieckim ciche moratorjum 
półroczne w Polsce. Lwowska Izba 
handlowa i przemysłowa w komu 
nikacie wystosowanym do Ajemcji 
Wschodniej oznajmia. że wiadomość 
Powyższą tak co do formy jak i co 
do samej sprawy zupełnie nie odpo- 
wiada prawdzie. Zwrócenie się lwow 
skiej Izby do Izby wiedeńskiej od- 
nosiło się wyłącznie do poszczegól- 
nego wypadku i to tylko w okręgu 
Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie. 
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GDAŃSK MA 10.000 URZĘDNI- 
KÓ 


Lwów; 8 stycznia. 

Według najnowszych danych, po- 
siada W. M. Gdańsk 9.450 urzędni- 
ków. z tego 1.883 (!) policiamiów, 
1.647 niamczycieli, 525 celników i t- d. 
A zatem co 30-ty mieszkaniec W. M. 
jest urzęduikiem. Czy można się 
dziwić, że przy takim stanie czeczy 
mieszkańcy Gdańska uginają się pod! 
ciężarem podatkórw:? 


WIELKA KRADZIEŻ W SKNI- 
ŁOWIE. 


Lwów, 8 sifyczmia. 

W Skniłowie, powiat Lwów, do- 
konano Śmiałego włamania. 

Dnia 4 b. m, miedzy goda. 2 a 5 
w nocy. wtargnęli! nieznami złodzieja 
do chaty gospodarza. Tomasza Wer- 
teporucha, skąd skradli kilkaset do- 
larów, wiele garderoby i towarów 
spożywczych, wartości kilku tysię- 
cy złotych. Kradzież została wyko- 
nama tak sprytnie, że śpiący domow- 
nicy, mimo dość głośnej gospodar- 
ki“ włamywaczy, nie słyszeli nawet 
szmeru. 

Zawiadomiony następnego dnia o - 
kradzieży posterumedk P. P, wdro- 
żył śledzitwo. 

Zdołano na razie tylko ustałić, że 
złodzieje weszli do chaty za po- 
mocą drabiny przez stnzechę. 

Kradzieży w każdym razie doko- 
nal kroś dokładnie obeznany z tere- 
nem. 
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x ALENDARZYK. 

Dziś: rzym.-kat. Walentyna, gr.-kat. 
Rizdwo Chr. — futro: rzym.-kat. Sewery- 
na, gr.-kat. Sob. Pr. B 


REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH. 
TZATR WIELKI. 
Piątek „Nietoperz“. Ceny znizone. 
Sobota o godz. 330 pop. „Słuby pa- 
nieńskie*. Przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej. 
Sobota 7:30 wiecz. „Nietoperz“. 
TEATR NOWOŚCI. 
Piątek o godz. 7:30 wiecz. „Świerszcz 
za kominem“. Ceny zniżone. * 
Sobota o godz. 330 popo. „Panien- 
ka z magazynu“. Ceny zniżone popoł. 
Sobota 7:30 „Świerszcz za kominem“. 
A=) asd 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. 
Czwartek, piąfek, sobota: „Urwis“ 
krotochwiła w 4 akt. 5 odsł. Katerwy. 
Niedziela o 4 popoł. „Urwis* (ceny 
popularne). 
Niedziela o 7 30 „Urwis'. 
; pizza jj Je 
CO GRAJĄ DZISIAJ W KINIE: 
© Apolla: „Zabawka paryska“. 
Chimera: „Co to jest miłość“, dramat 
i „W poszukiwaniu zablondynką* komedja. 
Kopernik: „Kobieta bez serca* dram. 
Marysieńka: „Jeden z 36-ciu (Łamed 
Wow), dramat. ` 
Lew: „Pat i Patachon“ „Poli- 
cjanci*. 
Palace: „Złodziej w Raju“ i „Łowca 
Motyli“, farsa. 
—755—— 
Repertuar Biura Koncertowego 
M. Tuerka. Wtorek 12 stycznia : Rena 
PFIFFER — LAX, primadonna oper 
wiedeńskich. Piątek 15 stycznia: 
Kwartet gzeski SEVOIKA. Popularne 


ceny miejsc. 1038 


jako 
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— Teatr Wielki powtarza dziś i 
jutro wieczorem, operę komiczną 
„Nietoperz”, która od pierwszego 
przedstawienia wstępnym bojem 
zdobyła nadzwyczajne powodzenie 
na naszej scenie i na każdem przed- 
stawieniu doszczętnie wypełnia wi- 
downię. —. Ceny zniżonę. 

— Teatr Nowości wystawia dziś 
i jutro wieczorem sztukę, wysnutą 


z głośnej powieści Dickensa: 
„Świerszcz za kominem”. — Ceny 
zmiżone. 


— „Śluby Panieńskie” Al. hr. Fre- 
dry będą wznowione na przedsta- 
wiiemie popołudniowe dla młodzie- 
ży: szkolnej, intro w sobotę w Tea- 
trze Wielkim, godz. 3.30 popol. Po- 
zostałą ilość biletów sprzedaje od 
dziś kasa Teatru Wielkiego. 

—- „Żółta rękawiczka”, sztuka Ba- 
konyi'ego ukaże się wkrótce pod re- 
żyserją p. Sosnowskiego. z pp.: Bar 
wińską i Sosnowskim w czołowych 
rolach dramatu. | 

— P. He'lena Miłowska, Świetna 
artystka, ulubienica Lwowa, pozy” 
skaną została przez Dyrekcję tea- 
trów na szereg gościnnych wystę- 
pów. Pierwszy występ p. Miłow= 
skiej uastąpi w połowie bieżącego 
miesiąca w operetce „Hrabina Ma- 
rica”. 

— „Zamarłe oczy”, dramat muzy- 
«czny D'Alberta, będzie wznowiony 
na scenie Teatru Wielkiego, w po- 
czątku przyszłego tygodnia, w o- 
pracowaniu inuzycznem  kapelmi- 
strza Lehrera. 
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„KURJER LWOWSKI“. sobota: 9 stycznia 1926. 


KRONIKA. 


Mówią, że... 


x zamknięto znowu kilku 
a banku w Krakowie i Katowi- 
cac 


nie robi to już takiego wrażenia, jak da- 
wniei, przyzwyczailiśmy się do tego, tylu 
tych dyrektorów powędrowało do krymi- 
nału i tylu jeszcze drży o swój los. 
Takich Wilińskich rozbijających się wła- 
snemi luksusowemi autami jesi dosyć. 
Uczciwość, honor, poczucie obowiązków 
i wstyd — wszystko to furda ! Grunt pie- 
niądze! A te lokuje się dobrze i po wyj- 
ściu z kryminału żyje słę wygodnie, lu- 
dzie zapominają o wszystkiem, pieniądze 
dalej zyskują poważanie i stracony sza- 
cunek. I czy istotnie na ło niema rady? 
A gdyby tak tych arcyzłodzieji skazywać 
na jakieś dożywotne więzienia lub choć- 
by tracić? Po drakońsku to, ale widocznie 
to jedno odstraszyłoby i położyło kres 
łajdactwu. Przecież dziś już ludzie unika- 
ją banków i chowają oszczędności w do- 
mu. lle na tem traci całe państwo, zby- 
teczne tłumaczyć. Przecież raz już musimy 
się pozbyć tej harńbiącej zmory! 


rrr. 

— W Teatrze Małym czynione Sa 
przygotowania do wystawienia kil- 
ku nowych sztuk z polskiego i ob- 
cego repertuaru. Na razie znakomita 
farsa Katerwy p. t. „Urwis” ciągie 
jeszcze gromadzi tłuniy publiczności 
tak, że spodziewać się należy, iż 
niebawem osiągnie cyfrę 25-ciu 
przedstawień. Wszystkie dotychcza- 
sowe przedstawienia „Urwisą” na- 
wet w dni powszednie były! prawie 
doszczętnie wvspizedane. 

—- Rena Pfiifer - Lax primadonna 
oper wiedeńskich, wystąpi 12 b. m. 
z koncertem w sali połskiego Tow. 
Muzycznego. Entuzjastyczne przyję- 
cie i niezwykłe powodzenie, jakiem 
się cieszyła w czasie. swoich wystę- 
pów w Teatrze Welkim przed dwo- 
ma laty, kiedy śpiewała w szeregu 
oper razem z Didurem, Jadliowke- 
rem i Czętneckim, skłoniło ją do za- 
produkowania się przed muzykaina 
pubiicząością Lwowa swoim wyso- 
kim kursztem śpiewaczki koncerto- 
wej. Wpiy:w i urok barwy jej głosu 
jest czarujący a niezwykła technika 
i głębokie uczucie potęguje jei wiel- 
ką sztukę śpiewacką. Program kon- 
certu : lwowskiego obejmuje pieśni 
oraz szereg arji z bogatego repertu- 
aru artystki. 

— „Mąż z grzeczności”, humoren 
i dowcipem trysikająca komedija A- 
brahamowicza i Ruszkowskiego, o- 
degrana zostanie na: scenie Drukarzy 
lwowskich (Piekarska: 18) w nie- 
dzielę, 10 b. m. Komedia tła, świetnie 
grana, powtórzona zostaje na ogól- 
me życzenie publiczności. licznie od- 
wiedzającej tę sympatyczną druży- 
nę. Reżyseruje p. W. Paneilko. Po- 
cząjidk o godzinie 7-mej wieczór. 

— Koncesja 'na sklep tytoniowy 
do oddania katolikowi na dogodnych 
warunkach. Oferty przyjmuje Straż 
Mogił Polskich Bokaterów, Lwów, 
Łyczaków 3. 4 

— Z powodu słabej frekwencji 
znosi się z dniem 15 b. m. kurs wa- 
gonu z miejscami numerowanemi 
iniędzy Warszawą i Lwowem przy 
pociągach pospiesznych Nr. 903 
przyjazd do Lwowa 8.45 oraz Nr. 
904 (odjazd ze Lwowa 19.30). 


Zamordowanie kupca w Bobreckiem. 


Chodorów. (Tel. wł.). 
Dnia 5 b. m, o g. 19, w Dulibach, 
powiat Bóbrka, trzej mężczyźni Za- 
maskowani i uzbrojeni w netwmolwe- 


ry napadli na kupców, iadących z 
Chodorowńai. 
Gdy bandyci zażadałi piemędzy, 


kupcy usiłował: wymknąć się i 


zbiec. Wywiązała się krótka walka, 


padły strzały i jeden z kupców — 
trafiorryj kulą w pierś — na miejscu 
wyzionął ducha, inni, — sterroryzo- 
wani — dań się bandytom obszukać. 

Mordercy, po zrabowamiu 60 do- 
larórw, zbiegli. 

Zawiaomiomy o zajściu posteru- 
nek P. P. w Bóbrice, zarządził emer- 
giczny pościg za bandytami. 


— Pręzydent m. Józet Neumann, 
wyjechał dzisiaj w sprawach urzę- 
dowych do Warszawy. 

— Aleksander Michałowski, świa- 
towe; sławy Chopirista, przybywa 
do Lwowa, by tutaj zjawić się na 
estradzie koncertowej w dniu 14 bm. 
w sali Kasyna i Koła liter.-artyst. 
Wiadomość ta zelektryzuję miłośni- 
ków jego przepięknej, przedziwnym 
romantyzmem Brzepojonei gry. A 
wielbicieli posiada Michałowski we 
Lwowie iysiące. 

Znakomity wirtuoz zamierza jed- 
nak równocześnie chętnych pouczyć, 
jak się winno odtwarząć Chopiną, 
pragnie bowiem i na tem (polu trwa- 
łą pozostawić po sobie w muzykal- 
nym Lwowie pamiątkę. W tym ce- 
lu od dnia dzisiejszego po 14 b. m. 
udzielać będzię odpowiednich lekcji, 
rad i wskazówek. — Zgłoszenia z 
grzeczności przyjmuje Instytut mu- 
zyczny, ul. Sobieskiego 4. 

— Staraniem Zarządu Ligi polsko- 
jugosłowiańskiej we Lwowie odbę- 
dzie się w czwartek 7 b. m. o godz. 
19-tej w sali Muzeum Przemysło- 
wego przy uł. Hetmańskiej (Rutow- 
skiego) odczyt dr. Jerzego Pogo- 
nowskiego „O współczesnej liryce 
jugostowiańskiei”. Wstęp 50 gr. 

— Zarząd Związku Oficerów Re- 
zerwy urządza 10 b. m. o godz. 1l-ej 
przedpoi. w sali Ogniska Oficerskię- 
go przy wi. Fredry 1 „Tradycyjny 
opłatek”. Członkowie Związku zgła- 
szaią uczestnictwo w tej uroczysto- 
ści w lokalu Związku przy ul. Ko- 
pernika 4, od godz. 16—20 wieczo- 
rem, gdzie do 9 stycznia b. r. wyda- 
wase będą karty: wstępu. 

— Staraniem T. S. L. im. Wy- 
spiańskiego zacznie się w najbliż- 
szych dniach w szkole Antoriego, 
Głowińskiego 6. kurs praktyczno- 
teoretyczny dla wyszkolenia praco- 
wników ognisk społeczno - oŚwia- 
towych, Wpisy przyjmuje sekretar. 
Towarzystwa codziennie od 3—4 
Popol. przy ul. Lyczakowskiej 57 

— Wyłtoczenie procesu Marii Pa- 
sternakównej. Podczas rozprawy 
Steigera Pasternakówna zarzuciła 
podkomisarzowi policji polit. Suchen 
kowi, że podczas przesłuchiwania 
jej na policji usiłował ją nakłonić do 
zmiany zeznąń na korzyść Steigera. 
Warszawski dziennik żargonowy 
„Moment” donosi, że gł. komenda 
policji państw. wytoczyła przeciw 
Suchenkowi dochodzenia dyscypli- 
narne, które wykazało, że zarzuty 
Pasternakównej co do Suchenka nie 
odpowiadają prawdzie. Na podsta- 
wie wyniku dochodzenia gt. komen- 
da policji zwróciła się do pmo- 
kuratorji państwa we Lwowie z lżą- 
daniem wytoczenia Pasternakównej 
oskarżenia © zbrodnię oszczerstwa 
Suchenka. niższego urzędnika poł 

-— Naimawiali ja by poszła się uto- 
pić, Dnia 4 b. m. o godz. 5 rano wy- 
daliła się z Jaryczowa Nowego 
emer. nauczycielka Józefa Starą- 
kówna umysłowo chora. Wyszła o- 
na z domu prawie naga. 

W przeddzień wydalenia się zwie- 
rzyła się ona przed swoią gospody- 
nią Tropińską, że „ktoś ją namawiał 
by roszłą się utopić”. Chorą spot- 
kalo kilku przechodniów na drodze 
między Jaryczowem starym a Za- 
pytowem po czem wszelki ślad za 
nią zaginął, 

-- Zgon niemowlęcia. Dr. Kiela- 
nowski lekarz V. dzielnicy zawiado- 
mił wiczoraj policję, że u Stanisława 
Zielińskiego, szofera zam. przy ul. 
Kopernika 30, zmarło nagle wśród 
tajemniczych okoliczności dziecko 
liczące 16 dni. Zwłoki odstawiono do 
instytutu medycymy sadowej i za- 
rządzono dochodzenia. z 


Go się stało w mieście ? 


— Nierycerski napad przy ul. Ry 
cerskiej. Dnia 6 b. m. na ul. Rycet | 
skiej został napadnięty przez trzech ` 
osobników Michał Ciumen, zam. 
przy ul. Rycerskiej 25. Bandyci po” 
częli domagać się pieniędzy. Po 
przeprowadzonej rewizji osobistej ; 
zupełnie nieproduktywnefj, napastni* | 
cy zbiegli w niewiadomym kierum . 
ku. i 

— Napad rabunkowy Pod Lwo*: 
wem. Na Michaia Matjaszka rolnika. 
idącego z Janowa do Lwowa wczo- i 
raj o godz. & rano między gminami | 
Kozice i Rawa Ruska napadli dwai 
uzbrojeni w rewolwery mężczyźni. » 
Zrewidowali oni przerażonemu krnio | 
tkowi wszystkie kieszenie. poczem ` 
zbiegli, t 

— Usiłowane włamania. Ubiegtej 
nocy włamali się nieznani złodzieje 
do kiosku Juliana Justa przy ul. Li- 
stopada, nie zdołali jednak zabrąć 
tupu, zostali bowiem spłoszeni przez 
posterunkowego  matrolujacego w 
tej ulicy. 

Do restauracji Lipe Kornera przy 
ul. Zródľanej 1. 57 usiłowali włamać 
się jacyś złodzieje. lecz zostali rów- 
nież spłoszeni. 

Nie powiodło się lepiej złodziejom 
na pl. Gołuchowskich, którzy usiło- 
wali rozbić kase znajdującą się: na 
I. p. gmachu Skarbka. W trakcie 
„roboty” zostąli spłoszeni. 

—Do szpitala przywieziono Jew- 
kę, Starocką, zam. przy ul. Gazowej 
l. 6 cięjżko. pobitą przez Stefana Nie- 
szkiewicza; Józefa Mielnickiego lat 
19, robotnika, zam. przy ul. Korde 
ckiego 35. postrzełonego w rąmię w 
czasie) bóiki przez Władysława Ro- 
ga, ucaia semin., zam. przy ulicy 
Bema I. 16. Za zbiegłym Roziem za- 
rządzono poszukiwania. 

— Aresztowano Juliana i Michała 
Coromiów oraz Aleksandra Zawcza= 
da wszyscy w wieku 16—17 lat- 
ząm. przy ul. Szpitalnej l. 86 za u- 
siłowaną kradzież; Michała Skul- | 
skiego |. 21 robotnika za kradzież i 
gwoździ z budowy na szkodę N. 
Ruffa; Mikołaja Czubę zam. przy | 
ul. Lycząkowskiej 32 za kradzież 
galanterji z zamkniętej wystawy 
Szymona Nachta przy ul. Lwow- 
skich Dzieci 3; Jana Denesa z Ka-' 
mionki Wołoskiej pow. Kamionka 
Strumiłowa za wywofanie awantury 
w ul. Kazimierzowskiej; Bronisława: 
Chocieja 1. 32 zam. przy ul. Ogrodni-- 
ckiej 8, za wywołanie awantury w 
ul. Stanisława; Mikołaja Kubiszyna 
l. 17, zam. przy ul. Lyczakowskiej 
I 117, za wywołanie zbiegowiska;: 
Ignacego Wiecłowskiego bez zale- 
cia i stałego miejsca zamieszkania 
za wióczęgostwo: Emilję Miosówną 
bez zajęcia i stałego zamieszkania 
za włóczęgostwo, podejrzaną poza 
tem o uprawianie krytego nierządu. 


Humor. 


POMNIK WDZIĘCZNOŚCI. 

— Więc pomnik wdzięczności z0- 
staje usunięty ? 

— Tak, Obecnie możemy się spo* 
dziewać, że Ameryka wystawi nart 
pomnik wdzięczności. 

— Za co? 

— Właśnie za usunięcie tego pó* 
mnika. 

W KANTORZE. 

— Wiesz, Izydor, że nasza firm 
jest obecnie kaucjonowana ? l 

— Odkąd? 

— Od chwili, gdy nasz pryncy 
pał znajduje się na wolności 
kaucją. 

nom "| G jaaar 
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„KURIER LWOWSKI“, sobota, 9 stycznia 1926. 


Kurjer ekonomiczny. 


Bliski Wschód i Polska 


jako kraje dobrej wymiany śgospodarczej. 


Lwów, 8 styczna. 

Egipt, który zdołał wywalczyć 
sobie prawa samodzielności pań- 
Stwowej, Stanowi teren zbytu dla 
wielu towarów europejskich. Polska 
dotychczas mało wywoziła do kraju 
nad Niłem, gdyż nasze wladze skar- 
owe stawiały niezrozumiałe trud- 
NOŚCI w nawiązywaniu * stosunków 
4 tym bogatym krajem. Obecnie za- 
nosi się jednak na poważną zmianę 
ku lepszemu. 

„Donieśliśmy już. że wkrótce o- 
<zekiwany jest przyjazd do Warsza- 
Wy przedstawiciela dyplomatyczne- 
So rządu egipskiego, co napewno 
Brzyczyni się do nawiązania szer- 
SZych stosunków gospodarczych 
między obu krajami. 

Egipt nie posiada prawie wcale 
abryk, gdyż rząd angielski świado- 
mie dążył do upośledzenia Egiptu 
Bod względem uprzemysłowienia. 

A okoliczność czyni! z Egiptu jeden 
z największych rynków zbytu na 

Skim Wschodzie. Kraj ten, wraz 
z Sudanem liczy 20 milionów miesz- 
Kańców, a dogodna komunikacja Ni- 
èm stwarza możliwość zaopatrywa- 
Uia tego kraju we wiszystkia wyro- 
YV europejskie, a w tej liczbie pol- 
Skie, Pod względem finansowym 
Przedstawia Egipt jeden z nielicz- 
tych krajów w Świecie, gdzie bilans 
handlowy iest wybitnie aktywny. 
„Największą trudnością gospodar- 
~za Egiptu jest sprawa eksportu ba- 
wełny, Organizacja tego eksportu 
st dla Egiptu wybitnie niiekorzyisi= 
na gdyż surowiec ten przechodzi 
calą sieć pośredników, co, oczy wiśŚ- 
Rz obija się nader ujemnie na cenie. 

OwStał więc pewien kryzys na 
tynku bawełnianym egipskim. 

„ “a tle tego kryzysu powstał pro- 

t zawarcią pomiędzy Polską a E- 


2 
i 


Uryśj 


spadarcze obu krajów przeprowa” 
dzą stałą wymianę znacznej ilości 
bawełny za odpowiednią ilość pol- 
skich wyrobów włókienniczych. U: 
mowa ta będzie niechybnie z wielką 
korzyścią dla obu kwatów, gdyż Pol- 
Sce zapewni tani surowiec i zbyt 
wyrobów łódzkich, Egiptowi zaś da 
stalego poważaego odbiorcę bawel- 
ny. Obecnie, przy uruchomionej nie- 
dawno temu linii okretowej pomię- 
dzy portami polskimi ti. Gdańskiem 
i Gdynia a portem egipskim Alek- 
sandrją — wykonanie tego planu 
mie mowinno napotykać na żadne 
trudośoi. 

Polscy przemysłowcy włókienmni- 

czy powinni skorzystać z nadarzają- 
cej się okazji. Szansę ku temu nie- 
wałpiiwje istnieją. Do niedawna gały 
niemal handel wyrobami włókienni- 
czymi w Egipcie prowadzili Niemcy, 
a z chwilą wprowadzenia w Niem- 
czech złotej marki — rynek Opatto- 
wali Czesi, z którymi przemysl nasz 
mógiby na tam poiu konkurować Z 
powodzeniem. 
. Najrfilniejszem zadaniem naszego 
rządu po nawiązaniu stosunków dy- 
plomatycznych z Egiptem będzie 
doprowadzenie do szybkiego podpi- 
sania umowy handlowej z tym kra- 
iem. 

Dotychczas jesteśmy jednym z 
nielicznych w Świecie krajów. kióry 
takiej umowy z Egiptem nie posia- 
da. 


Już w najbliższym czasie nasze 
siery przemysłowe bedą miały 
możność = zareprezentowania swej 


produkcji Egiptowi, gdyż w kwiet- 
niu br. odbędzie się w Kairze wieika 
wystawą Brzemysłowo-rolnicza. U 
dział Polski w tej wystawie może 
się właśnie stać drogą wypadową 
naszej produkcii na rynek egipski i 


em umowy kompensacyjnej. W | sąsiednich krajów. 
tego projektu organizacje go-l| 
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„325 bardzo pomyślny. Zebrawszy 


tn 000 tonn pszenicy, 6,542.000 
nią Żyta, 1,679.000 tonn jęczmie- 
do © 3,314.000 owsa. W stosunku 
780) 1924 zbiór pszenicy wynosi 
A fo, Żyta 179% „jęczmienia 1399, 
Polskę? 137%, W roku bieżącym 
RE posiada nadwyżkę ponad za- 
Sokog wanie wewnętrzne w wy- 
mui Ci około 1,800.000 tonn przyj- 
jac konsumcję przedwojenną. 
niu tychczas wywieziono: w sierp- 
Wrzęśnić r. 50.610 tonn zboża, we 
niku 7743145 tonn, w paździer- 
874 4,172 toun, wilistopadzie 81. 
ch razem wywieziono w cią- 
Na AS 301.000 tonn. 
kuruje zh ach zagranicznych ken- 
Oże rosyjskie ze zbożem 


Mężczyzna lat 39, 


sredniego wzro 
| * Kanadzie, 
j ul, Ossoliński 
tośej 8009 
100 delaró 


Z prowincji 
Zgody i 
się n 


Adresować wyrażnie : 


stu, przebywający od r. 1910 
zamieszkały niegdyś we Lwowie, 
ch 9, posiadający majątek war- 
dolarów, i dochód miesięczny 
w, poszukuje Polki ze Lwowa lub 
cji, chcącej wyjść zamąż, którą w razie 
Po nadesłaniu fotografji, zobowiąznie 
R swój koszt zabrać do Kanady. 


723 Thorald. Ontario. Ganada. 


Zbiór zbóż w Polse> był w r.| polskiem. Konkurencja ta nie stwa- 


rza jednak Polsce trudności ze 
względu na specjalne warunki or- 
ganizacji skupu i wywozu, oraz na 
jakość zboża. 

Dobry urodzaj w Europie stwa- 
rza trudności przy wywozia zbóż 
z Polski z tego powodu, iż skutkiem 
nieuregulowanych stosunków z 
Niemcami rynek niemiecki w ZaSa- 
dzie jest zamknięty dla polskich 
ziemiopłodów. 

* Projekt zakazu wywozu pszę- 
nicy zamierzą wniość minister spr. 
wewn, p. Raczkiewicz. Przed wnie- 
sienieiń go na Radzie minisirów proz 
jekt omawianyj będzi: z reprezen- 
tantami interesowanych czynników 
gospodarczych. 

rs 


1886 z Boryszkowiec po- 
| RM Borszczów, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojsko- 
wą wydaną przez P. K. U. 


Czortków. 1360 


ELEM uruchomienia no- 

wej apteki we Lwowie 
przy ul Leona Sapiehy w 
naj uchliwszej jej części 
orzyjmę spólnika z odpo- 
wiedniin kapitałem. Magister 
M. Krynicki, Lwów ul. Zy- 
blikiewicza 52. 1040 


Posady | prace. 
IGTARSZA kobieta pozosta- 


jąca bez środków do ży- 
¿cia przyjmie jakiekolwiek za 


1039 


WY |AN _HABCZUK urodzony! 


GIEŁDA LWOWSKA. 

Na zebraniu dziistejszem dało się 
zauważyć silmiiejszie zainteresowanie 
dla poszczególnych papierów dywi- 
denidowyrch. 

Specjalnie kupowano Chybie, Cho- 
dorów, Plarowozy i Gazolinę. 

Popyt za Lekomotywami w każdej 
ilości, przy zupełnym braku towaru. 

Akcje: handlowe nadal w zanied- 
baniu- 

Tendencia chwieina. 

Usposobienie lekko ożywione. 

Kotowane: Hipoteczny 0.48. 0.49. 
0.50. Browary: 7.75, 7.70. Chodorórw 
5.70. Chybie 4.10. Ćmielów 0.20. Ga- 
zolina 1.30, 1.35, 1.40. Niamojowiski 
0.20. Oikos 0.85, 0.90. Plainorwiazy 0.20, 
0.22, 0.23. Pol. Nafta 0.20. Tesp 3.20. 


OBROTY PRYWATNE. 

Wczoraj tendencja: chwiejma, 
ko zatżkiowa. Obrółl średnik 

Dolary amer. 8.33 — 8.35; dolary 
kamad. 8.12 — 8.20: kor. czeskie 0.25 
— 0.25 i pół; lefe 0.04 i pół — 0.04 
i dwie trzecie; franki imalnc. 0.29 — 
0.29 i pól; franki szwajic. 1.58 i pół 
-- 0.50 i pół: funty sztewl. 38,50 — 
39.50. 

Złoto: 20 kor. 31.50 — 32.00: 20 
frk. 29.50 — 30.00: 20 mrk. 37.00 — 
37.50: 10 rubli 41 — 41.50. 

Srebro: kor. austr. 0.64 -—— 0.65; 
5 kor. austr. 3.45 — 3.50; flor. ausit. 
1.72 — 1.75; ruble 2.80 -= 2:90; ko- 
póliki 1.40 — 1.45. 


GIELDA ZBOŻOWA. 

Obroty w pszenicy! po cenach sil- 
niejszych, pozatem w owsie po ce- 
nach nieco wyższych. Ogólny obról 
około 100 tonm. Popyt w pszenicy 
przewyższa podaż. Z powodu utirud- 
nionego dowozu 1aagół podaż słaba. 
Tendencia na pszenicę i owies 
zwyżkiowa. Pozatem utrzymana. U- 
sposjabienie ożytwiicme. 

Pszenica: krajowa biata 32.00 — 
34.00 zł. Pszenica krajowa czerwo- 
na 36.00 —- 38.00 zł. Żyto małopol- 


lek- 


(zaw odrowić przedyalę i 
na styczeń 1926 i pierwszy 
kwartał 1926. 


Prenumerata miesięczna 

4 zł. 50 gr. 

z dostawą do domu i 

lub pocztą w Polsce 4 zł. 80 gr. | 
za granicą 68,50 , 
Dla urzędników państwowych 
i nauczycieli miesięcznie 3 zł. 
W interesie naszych szan. prenu- 
meratorów i w interesie pisma pro- 
simy o najrychlejsze nadesłanie pre- 
numertatv przekazami pocztowemi 
celem uregulowania nakładu i pun- 
ktualnego ekspedjowania „Kurjera 

Lwowskiego“. 


AGISTRA farmacji 


slite 20.00 — 21.00 zł. Jýcamień maz 
łopolski browarmiany 23.00 — 24.00 
zł. Jęczimicń małopolski pasiewny 
18.00 — 19.00 zł. Owies małopauski. 
20.50 — 22.00 zł. — Ceny z wyiat- 
kiem pszenicy czdrwoiiej szacunko- 
we, = 4 


* Cena ropy utrzymnujc silę na po- 
pnzędnim poziomie 135—137 dol. za 
wagon ropy marki borysławskiej. — 
Transakcie bardzo nieliczne. Nastrój 
obustronnie wyczekujący. 


PSY NA USŁUGACH SOWIE- 
TÓW. 
Pogranicze sow. (Tel. wł.). 

(p). Z inicjatywy kierownika wy- 
działu specjalnych zdeceń przy G. P. 
U. w Moskwie. komisarzai Pawia 
Jampolskiego, do oddziałów pogra- 
micznych wprowadzona została Spe- 
cjalna służba oddziałów psów. 

Jak dowiaduiemy się, dotychcza- 
sowa ilość psów została zmacznie 
powiększona, tak, że na każdy od- 
cinek pograniczny przypada obec- 
nie 19 psów! 

Wobec powyżej ; przylioczonego 
rozporządzenia, wladze naczelne dat 
tralmej szkoły: tresury. psów, zaku- 
piły w Niemczech 800 sztuk gatim- 
kowych suk, w celu założenia spe- 
cjałnej „stadniny“. 

Taan 3 W PRE w OPTRA | 
MIEJSKI TEATR WIELKI 
Boczątek przedstawień o godz. 7:30 


Ceny zniżžone. 
Piątek 8 stycznia 1926. 


NIETOPERZ 


Opera komiczna w 3-ch aktach Ryszarda 
Geneć, Muzyka Jana Straussa, 
OSOBY: 

Gabryel Eisenstein, kapitalista Kuligowski 
Rosalinda, jego żona Grabowska 


Franke, dyr. więzienia Tatrzański 
Książe Goiesco Rylska 
Adela, pokojówka Korabianka 
Alfred, nauczycie! śpiewu Ostrowski 
Doktor Falke, notarjusz Szmidi 
Dokror Biind, adwokat Kopczyński 
Frosch, dozorca więzienia - Kowalski 
lda, koryfejka Hierowska 
Sekretarz księcia Bykowski _ 
Luka, kamerdyner Szymański 


Rzecz dzieje się w miejscowości kąpiel. _ 
Reżyser: Filip Kuligowski. 


TEATR NOWOSCI. 
Ceny zxKAiĘOKE: 
Początek o godz. 7'30. 
Piątek 8 stycznia 1926. 


Świerszcz za kominem 


Cztery. akty z powieści Karola Dickensa 
(6) Y: 


Słow).od autora wypowie — Lech Stę- 
powski 

Dżon Piribinglwożnica — Rasiński 

Mary Pribingl jegożona — Hańska 

Teklton, handiagz zabawek Lochman 

Kaleb Plemmer; majster Zabielski 


Berta, jego córka — — Ładostówna 
Obcy Pan — Peliński 
Pani Fildyng — Pillerowa 


-— Żelichowska 
Kwiatkiewiczowa 


Mey, jej córka 
Tilly, służąca 
Elf, świerszcz — (r-ębska 
Służący Tekltona — Przystawski 
lustracja muzyczna M. Rogowskiego. 
Reżyser: Gustaw Rasiński. 


po- 


ję EROWNIK lokomotywy, 

dobrze obznajomiony z 
robotą przy kolejach gór- 
skich i leśnych poszukuje 
posady, najchętniej w du- 
żym tartaku. Łaskawe zgło- 
szenia do admin. „Kurjera 
Lwow.“ pod „Herta“. 1017 


SLUSARZ maszynowy, € 

gzamtanowany maszyni-| 
sta lokomotyw z długoł.tnią 
praktyką zagraniczną w du- 
żych cukrowniach najnow- 
szego systemu poszukuje 
posady zastępcy mechanika! 
lub kierownika łokomotywy 
aibo zawiadującego kotło- 


wnią. Łaskawe zgłoszenia do 


jęcie. Zgłoszenia do WP 
,Liebmanów, ut, Rutowskiego 
124 i. p. 1007 


Admin. „Kurjera Lw.* pod 
„A S 1016| 


KINO dobrze prosperujące 
posady najchętniej we Lwo-| > 490 miejsc, do sprze- 
wie. Zgłoszenia pod „Ma-|dania. Bliższe szczegóły: 
gistra*. 1041| Warszawa, Barbary 1 ai 3 


MA SZYNISTA egzamino- 
IVA wany zarazem -ślusarz 
z długoletnią praktyką obzna- 
jomiony z prądem elektry- 
cznym żonaty lat 45 przyj- 


szukuję zasiępstwa lub 


UNE WAZNIAM skradzioną 
mi w grudniu 1925 łe= 
gitymację kolejową wraz 
z  fotografją wystawioną 


mie posadę w tartaku lubjprzez Prezydjum  Apełlacyje 
młynie parowym. Zgłoszeniaj1eg0 Sadu we Lwowie 
pisemne do adm. „KurjerajEdward Stroński. 1029 
Lw.“ pod Nr.101! 1011 


Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. 


10 „KURJER LWOWSKI“, sobota, 9 stycznia 1926. 


MAKARONY ies, „KEOS? wszerz so nanycis 
 — OSTATNIE NOWOŚCI WYDAWNICZE, CZ č 


NIEZNANY CYKL ARTURA GROTTGERA „WARSZAWA II". 


Stron 40-F VII plansz. — Cena zł. 16, w płótnie 20—. 


LAA À] 


B. KRUCZKIEWICZ, AM. PAVE, OW SKI ) 
SŁOWNIK ŁACIŃSKO-POLSKI | WYKŁAD ARYTMETYKI HANDLOWEJ 
Str. 980, Brosz. zł. 24, opr. 28. Str. 220. Cena zł. 6-—. Z 
Jedyny ten słownik, opracowany fachowo przez rodzinne Pierwszy ten nowo i gruntownie opracowany podręcznik 
siły naukowe, wyszedł obecnie w drugiem wydaniu. Jest zawiera wszystkie zagadnienia, wchodzące w zakres ra- 
najlepszym z polskich słowników szkolnych i winien zna- chunku handlowego, a przeznaczony jest w pierwszej linji 
leść się w rękach każdego nauczyciela filologa i młodzieży. ` dla wyższych szkół handlowych. | 
Inne wydawnictwa: 
ST. ARNOLD: Polska Piastowska. Mapa ścienna. W. KOPCZEWSKI: Pamiętnik I. Ogółno-pol- 
Podz. 1:1,000.000 . - - . zł. 30— skiego zjazdu polonistów s . zł. 4— 
W. MICHALSKI: Przyroda martwa, Zesz, I. Cz. I. R. R. RUSK: Pedagogika eksperymentalna . zł. 9:60 
Wyd. II. . ; A 4 5 . zł. 240 w. SEMKOWICZ: Mapa historyczna Rzeczypo- 
J. NATANSON-LESKI: Polska w epoce mocar- spolitej Polskiej. Podręczna. Podz. 
stwowej. Mapa ścienna. Podz. 1:1,000.000 zł. 35— 1:3.000,000 A ! - - - zh. 2— 


BIBLJOTEKA 1ISKIPR 


Tom VI. A. CZYŻOWSKI: Szalony lotnik. Po- Tom VII. B. MERWIN: Dwunastka. Dwanaście 
wieść fantastyczna. Brosz. 3—. Opr. 4:20 nowel najwybitniejszych współczesnych 
pisarzów zagranicznych. Brosz. zł. 3*—. Opr. 420 
| poleca 0 


KSIĄŻNICA-ATLAS T.N.S.W. 
| Lwów, Czarnieckiego 12. , 
w Warszawa, Nowy Swiat 59. 


nej marki, krzyżowy, 
krótki, pancerna płyta, sprze- 
dam okazyjnie. Kopernika 26, 

parter oficyny, Skleniarski. 
859 


BEZROBOTNYM 


U 
wykonam w miesiącach styczniu i lutym 1926 
nowoprzyjętemi siłami wszelkiego rodzaju ro- 
boty krawieckie z materjałów mi dostarczonych 4 


po cenach wyjątkowo niskich: 


Nauka I wychowanie. 
CTENOGRAFJI wyucza 


e te fuj 0 Realność częściowa lub cała w śródmieściu a DE pra” 
NAI smokingowe . z n Piekarska 13. z budynkami zajmuje m. kw. nograficzny, Warszawa, Dep, 
„ mundur stud. sport. „ 30 zł. 3232 z dwoma wyjazdami Piekarska-Łyczaków, | JAA 2 W W 
A M h i mieści w sobie budynki mieszkalne, sklepy, Ma as aa 
Pierwszorzędny krój fabryczne zakłady, warstaty, magazyħy, lub e a a O 

i wykonanie. 1003 odnajęcie na różne cele poważne, warstaty, Vaod s - Batorego 34, 


lub Tow. Akcyjne, biura i składy, stajnie, 


© © 
L U D WI K M Ń R K wszystko w miejscu z wodociągową gazową kresie szkół średnicl 
(niższe gimnazjum). Łaska- 


Słowackie go 2. Telef. 26-83 i elektryczną instalacją. Wiadomość u właściciela 1034 wedzętoskaniać ao iadM 


o oo H. BOGDANOWICZA Hanhi 8. | == 


„Alr, 1023 
EEANN ENNE 


Laai TAE 
Różne 
F INIEWAŻNIAM zgubione 


dokumenta książeczkę 
wojskową i kartę mobiliza- 


INSERUJCIE 


Kupno $ arnopol, świadectwo egza* 
p | sprzedaż minu szoferskiego wydane 
przez namiestnictwo Lwów 


W ZAKŁADZIE kosmetycznym i fryzjerskim (Plac Trybu-|[DAPUCZE, pantofle — fa- 


$ e 
‘í E ratów zmarszczki i nieczystości twarzy: czerwoności nosa 4y0g8|$wiadectwo służbowe wyda” 
i rak. Tamże wykonuje się artystyczna fryzury według pary--q_————————————-— ne przez ekspozyturę S.O. a 
„2 m" żurnali, farbowanie włosów oryginalną farbą Henne, e WiTKa męska,  ciemnajw Trembowli, metrykę uj 
pr 


strzyżenie włosów, robot karskie i manicure. 1035|" (S€lSkin-piźmak) okazyj-|dzenia, świadectwo ą 
4 JE" nie do nabycia we firmie :|oraz inne zapiski. Marja 


Bracia Lubelscy naprzeciw|józef Wyrozumski Ten 


ae aau o GE O 7 
SETE Katedry. 1020|wla. j 
pn i 


» Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr, Nadesłane i nekrologja 30 gr. Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
Geny ogłoszeń » i w rubryce „Repertuar“ 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 gr. Kupno 
i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50%, droźe 
Nakładem Nowej Spółki Wydawniczej. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński, 
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, Tel.29-19. pod zarz. Z Kiełbusiewicza. 


FORTEPIAN pierwszorzęd- 


i 


| 


POSZUKUJĘ lekcji w zał 


ESANA |-|;ną wydana przez P. K. U- f 


nalski 1. mezanin), usuwa się zapomocą najnowszych apa-|1 bryka ul. Wronowska 41. 101, prawo jazdy 1l. 515 


